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POZNANSKI.
„ Przedpłata kwartalna

yy®0** Poznaniu 2 tal. 16 sgr., w monarchii pruskió 
® v* 1 ’^r‘ ? w Austryi 6 guldenów, w Niem­
czech 8 tal. 12 sgr., w Francji 18 fr., w Angli. 1 f. szt 
W Sswecyt 6 tal. 16 sgr., w Danii 4 tal. 26 sgr. w Wło­
szech 28 fr., w Rzymie 80 fr., w ftzwajcaryi 25 fr., w Bel­

gii 16 fr., w Turcyi 28 fr.. w Ameryce 6 doi. 
Przedpłata 1 ogłoszeHla

przyjmują się w ekspedycji; priedpłatę przyjmują w mo­
narchii pmskiój ©ras w państwach do związku poczto­
wego niemieeko-austryack, naleiących urzędy pocztowe. 
W innych kłąjach zad fcylke nasze agentury, za których 
poirednietwem (sob. niż.) motna takie przesyłać ogło 

szenia do ekspedycri Dzień. Poznańskiego.
Rękopisma 

nadsyłane redakcyi nie zwracają się i będą 
niszczone.
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Od Redakcyi.
Podobnie jak dawniej tak i s początkiem bie­

żącego kwartału odzywamy się do współobywateli 
naszych, na prowincyi zamieszkałych, z prośbą 
o regularne nadsyłanie nam korespondencyi lo­
kalnych i powiatowych. Nie możemy dość często 
i dość usilnie zwracać uwagi publiczności na uży­
teczność i doniosłość tego rodzaju doniesień. Pu­
bliczny, poważny rozbiór potrzeb lub dolegliwości 
choćby najdrobniejszych kółek zawsze przynosi po­
żytek. Pedakcya, oświadczając swą gotowość za­
stosowania się do wszelkich słusznych życzeń i wa­
runków jej stawianych, żywi nieplonną nadzieję, że 
odezwa niniejsza nie pozostanie bezskuteczną.

POZNAŃ, 8 kwietnia.
Nie piszemy przeglądu naszego w sposób tenden­

cyjny. Pomni na całe brzemię odpowiedzialności, ilekroć 
odzywamy się do publiczności naszćj, czujemy, jak słu­
szny ściągnęlibyśmy na siebie zarzut karygodnćj lekko­
myślności, wywołując w umysłach obawy lub nadzieje, 
niczćm lub niedostatecznie uzasadnione. W kwestyi, zaj­
mującej w chwili obecnćj cały świat europejski, w kwe­
styi wojny między Francyą i Prusami, przytoczyliśmy 
kilka dni temu ważne powody, dla których trudno wie­
rzyć, abyśmy istotnie tak bliscy byli wybuchu akcyi zbroj- 
nćj, jak się tego obawiają sfery finansowe. Z drugićj 
wszakże strony zwróciliśmy uwagę na różne objawy, 
z których wnosić trzeba, że wojna leży w sytuacyi 
ogólno - po litycznćj i że ją Francya prędzćj czy pó- 
źaićj prowadzić będzie zmuszoną w interesie najżywo­
tniejszej dla nićj kwestyi, w interesie utrzymania słusznie 
jćj przynależnego wpływu i powagi, jeżeli nie w interesie 
własnego bezpieczeństwa. Sprzymierzę rosyjsko-pruskie, 
o którego istnieniu, mianowicie po skrzętnie ofiarowanćm 
wmięszaniu się Rosyi w spór luksemburgski, wątpić pra­
wie niepodobna, widoczne parcie gabinetu petersburg- 
skiego do wojennego wystąpienia na Wsch o dzie, świeżo 
zawarty układ z Ameryką, obliczony na sparaliżowanie 
sił angielskich, agitacya wszechgermańska w Austryi, 
protegowana dziwnie przez politykę wewnętrzną barona 
Bsusta na rzecz polityki prusko-niemieckićj i antagoni­
zmu względem Francyi, gospodarowanie wreszcie Rosyi 
w Królestwie Polskićm, obliczone widocznie na zniszcze­
nie tego kraju, przeznaczonego prawdopodobnie na kom­
pensatę za usługi w kwestyi tureckićj— wszystko to 
zbiegło się, aby położenie Francyi uczynić niemało kryty- 
cznćm. W obec genetycznego procesu tworzenia się no­
wych Prus i uowćj Rosyi, wobec grożącego wywrotu 
państwa tureckiego i wynikłćj ztąd zmiany wiekowój po- 
zycyi dla handlu i przemysłu Zachodu, w obec dziś już nie 
zupełnie nieprawdopodobnego rozbioru Austryi i posta­
wienia nowego państwa nad Dunajem pod ks. Karolem 
Hohenzollern, nie można odmówić rządowi i narodowi 
francuskiemu prawa do pomyślenia o własnych granicach, 
o własnśm bezpieczeństwie. Jeżeli rzeczy istotnie się 
tak mają, jak nam się z mnogich wskazówek przedsta­
wiają, wtedy nie dziwilibyśmy się, gdyby i wzgląd na wy­
stawę paryską a nawet na brak igłówek nie poczytanym 
był za wystarczający do wstrzymania Francyi od wojny, 
krwawszój i w większych rozmiarach, jak wszystkie do­
tychczasowe, wojny w całóm znaczeniu europ ej skićj.

W tych krótkich słowach przywiedliśmy jeszcze raz 
przed oczy czytelników sytuacyą obecną. W chwili druku 
naszego Dzieńnika nie mamy innych wiadomości jak 
o niezmiernym popłochu, który od soboty ogarnął 
wszystkie giełdy europejskie. W braku pewnych, urzę­
dowych doniesień—co do których w miarę nadchodzących 
telegramów odsyłamy czytelników do właściwćj rubryki— 
wspomnimy tutaj tylko o pogł skach tworzenia korpusu 
obserwacyjnego francuskiego nad granicą pruską, o powo­
łaniu marszałka Mac Mahona z Algeryi do Paryża, o ul­
timatum stawionćm Prusom itd., z których jedna zdaje 
się być prawdziwą, t. j. że Francya nie zwolniła króla 
holenderskiego z układu odstąpienia Luksemburga i że

Literatura zagraniczna.
Nowe dzieła angielskie o Polsce.

, Jeżeli zbyt często wydarza nam się czytać z boleścią 
fbesłychane brednie i bezczelne fałsze o sprawie naszćj 
10 kraju, natchnione cudzoziemcom przez tych, co się na 
’ydartćj nam ziemi panoszą, tóm milćj spotkać czasem 
“«stronnego postrzegaeza, który nam oddaje należną 
Prawiedliwość, a nawet odkrywa i wskazuje w narodzie 

&łlety, uchodzące naszćj własnćj uwadze i tćm samóm 
Podnosi nas we własnśm rozumieniu. Do tego rodzaju 
P’Snb między innemi, należy dzieło wyszłe w Londynie 
P°d tyt. ¡Polish experiences during the insur- 
oction of 1863-4 przez W. H. Bullock. Wysłany 
o Polski w początku powstania jako korespondent je- 

“Oego z głównych dzienników liberalnych londyńskich, 
be Daily News, p. Bullock nie ograniczył się na wy­

śnieniu swych obowiązków, ale chwytając sposobność 
Postanowił zgłębić na miejscu dueha narodu, jego życie 
pralne, zwyczaje, dawną wielkość i dzisiejsze zaćmienie, 
tar ^ezs^ronnym, najlepićj dowodzą żarty jego własne 
.“Ogólną w Anglii niewiadomością historyi i rzeczy 
.,°.lskich, pomimo iż wtedy już z górą od roku wszystkie<k¡,
Snc’ A jeszczaPrz®d kilku miesiącami cała moja zuajo- 
oc°, historyi polskiéj ograniczała się na trzech faktach: 
¡ '! e?’e Wiednia przez Sobieskiego, upadek Kościuszki 
Soh\ler-^ w Elsterze ks. Poniatowskiego. Ale zkąd się 
li) leski zjawił pod Wiedniem i jakim sposobem go oca- 

’ Czy Kościuszko był zabitym lub tylko wziętym w nie- 
’»¡a^ 7 ostatn>éj bitwie? były to dla mnie zagadki nieroz- 

łZalne. Wstydziłbym się wyznać tak grubą niewiado-

pilniki się niemi zajmowały. „Zaledwie wierzyć mogę“,

zażądała od Prus 
ksemburgskićj.

wycofania załogi z twierdzy lu-

Nt’aa raczył »ekieWlrüvwi sądu )X>»u» ve • radicy kan 
celarji Jakóbowi l-eruyaanitowi Qras«ui m w Ełkn nada 
order oria czerwonego czwartej klasy.!

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 4 kwietnia.
-j- W sprawie profesora Głowackiego powziął senat 

akademicki uchwałę, jaką przewidywałem. Przekazanego 
sobie śledztwa nie chciał on się na razie wcale podjąć. 
Następnie uległ władzy politycznćj. Zrobił, co mu naka­
zano, ale tćż orzekł, że nic przeciw obżałowanemu orzec 
nie może. Uchwała zapadła prawie jednogłośnie. Mó­
wiono mi, że najsilniejszym jego przeciwnikiem był pro­
fesor Małecki. Senat uznał księdza Głowackiego niewin­
nym. Czy profesor ten zostanie rehabilitowanym, nie 
wiem i niemożna sobie tego i życzyć. Rząd ma słuszne 
powody, aby zrobić tego pana nieszkodliwym. Ze rząd 
go usuwa, nic w tćm dziwnego, każdy przyzna mu w tym 
względzie słuszność. Ksiądz Głowaeki jest zbyt mocno 
skompromitowany. Senat akademicki jednak nie może 
na siebie przyjmować roli policyi. Senat akademicki 
nie ma prawa pytać swoich członków o ich wiarę poli­
tyczną.

Na uniwersytecie tutejszym otwarte zostaną w przy­
szłym miesiącu na wydziale prawniczym wykłady także 
i w polskim języku. Cztery przedmioty będą wykładane 
i po niemiecku i po polsku. Kto otrzyma katedrę prawa 
karnego, dotąd niewiadomo. Najsilniejszym kandydatem 
jest adwokat Rodakowski. Rząd nie ma ochoty dać mu 
tćj katedry i proteguje dra Grzyzieckiego. Procedurę 
cywilną odda p. Kabatowi, a prawo cywilne p. Czemerzyń- 
skiemu. Słychać, że i dr. Koczyński z Krakowa chcekom- 
petować o katedrę prawa karnego.

Mieliśmy tu gościa z Petersburga. Dygnitarze ro­
syjscy odwiedzają nas tu dość często w sekrecie. Tą rażą 
był tu radzca stanu p. Smyrnow. Po co tu przybył, nie 
wiadomo; tajemnicza wizyta jego zwróciła na siebie uwagę 
władz rządowych. Stał przez dwa dni w hotelu rosyjskim. 
Między innemi odwiedzał go i znosił się z nim proboszcz 
ruski od świętego Piotra. Odwiedzało go takie kilku 
żydków.

Dziennik Polski chciał od 1 wychodzić codzien­
nie. Skończyło się na chęci, będzie i nadal wychodził 
tylko trzy razy na tydzień, bo nie jest w stanie złożyć 
przepisanćj całćj kaucyi (6000 guld.) Pogłoski, jakoby 
całkićm miał ustać, są myloerai.

W krótc® nowe ruskie powstanie pismo. Niejaki p. 
Konstanty Horbal były redaktor Niwy, która przestała 
wychodzić, będzie w spółce z p. Fedorym Zarewiczem, by­
łym, redaktorem byłych Weczernic wydawał dziennik 
polityczny Ruś. Pismo to wychodzić będzie dwa razy na 
tydzień. Będzie to pismo anti-moskiewskie. Słowo 
mieć będzie rywala. Słowo odkryło, że Polacy zaczy­
nają przechylać się do dążności panslawistycznych. Nie- 
wiem zkąd temu pismu taka myśl do głowy przyszła, ale 
trzeba wam wiedzieć, że i rząd tego jest zdania. Pan mi­
nister Beust otrzymał relacye, że się u nas tworzy stron­
nictwo grawitujące do Rosyi. Hr Gołuchowski, który 
obecnie z kierownikiem nawy państwa rakuskiego w cią- 
głćj i bezpośrednićj jest relacyi, potrafi go przekonać, że 
donosy le są fałszywe. Jaki ich powód, domyślić się tru­
dno. Upewniano mnie, że w Wiedniu sprawiło to od­
krycie grawitowania Polaków galicyjskich ku Rosyi wraże­
nie, któreby mogło dobre dla kraju sprowadzić następstwa, 
bo gotowoby skłonić rząd przecież do jakichś dla narodo­
wości polskiéj ustępstw.

Głośno w naszym świecia kupieckim słychać o za- 
mierzoném bankructwie rządowćm. Różne w tym wzglę­
dzie obiegają pogłoski. Rząd ma zredukować pro­
centa od swych obligów o połowę. Pięcioprocentowe 
mają nieść tylko 2 '/2 na przyszłość. Hrabia Larisch, na 
którego napierano, by taką operacyą finansową przedsię­
wziął, niechciał do tego przyłożyć ręki. P. Beke ma być

mość o Polsce, gdybym nie wiedział, że u nas od nikogo
więcćj nauki w tym względzie spodziewać się nie można.“ 
W wigilią zamierzonego wyjazdu dowiedział się w Londy­
nie o upadku Langiewicza, i choć wielu uważało powsta­
nie za przytłumione, ruszył w drogę nazajutrz, a w Pa­
ryżu ton dzienników dał mu otuchę na dalszą podróż. 
Tak więc w kilka dni stanąwszy w Krakowie, uzbrojony 
listem jednego z członków Rządu narodowego, a późnićj 
innym od hr. Adama Potockiego otwartym, do głównych 
właścicieli dóbr w Galicyi, ochoczo się puścił na wędró­
wkę po tych dli niego i jego rodaków terrae incognitae. 
Posłuchajmy wrażeń jego spisanych już po uważnym 
objeździe całego obszaru dawnych krain polskich, od Kra­
kowa do Wilna i od Odry do Kijowa:

„Zwyczajny turysta angielski przybywszy do Berlina 
lub Wiednia już świat dalszy uważa jakby deskami za­
bity. Tam już wszystko jest ciemnością. Kończy się 
kraina Przewodników drukowanych (guide-books). Odtąd 
niema kościołów, pałaców, galeryi obrazów, i nasze poży­
wienie moralne polegać będzie na zgłębianiu natury ludz- 
kićj, żywność bardzo orzeźwiająca dla znudzonych na 
śmierć niewyczerpaną dozą oglądania ciekawości. Ale, 
jeżli w sensie Przewodników niema w Polsce nic do wi­
dzenia, jest dużo do czucia i do nauczenia się... W życiu 
mojóm dużo ja świata zwiedziłem, alem raz tylko podró­
żował i to w Polsce. Nawet w Syryi i Egipcie, gdziekol­
wiek wylądujesz, natychmiast porywa cię dragoman po 
tyle dzieunie i nie możesz powiedzieć, że podróżujesz, jeżli 
wyraz podróż ma znaczyć poznanie mieszkańców kraju. 
Dobry obiad niezawodnie jest wyborną rzeczą w swoim 
zakresie; ale włóczyć się po Palestynie i Syryi z tytułowa­
nym kucharzem i ogromnym kredensem, jak było moim 
udziałem z kilku mymi rodakami, ujmuje przeważnie 
z uroku podróżowania. Nie jadłem w życiu lepszego 
pluni-puddingu nad podany nam przez naszego ku­

skłonniejszym.
papierów.

W skutek tych pogłosek spadły kuna

Berlin, 6 kwietnia*).
VI. Od tygodnia wielka, nieskończenie wielka doko­

nała się praca. Pospiech i pospiech w obradach nad pro­
jektem do ustawy Rzeszy: to na teraz najbliższy cel, naj­
gorętsze życzenie, najmilsza nadzieja hr. Bismarcka. Ale 
pomiędzy nim a posłami sejmu nie było w tćj mierze zgo­
dy: zdaniem posłów wymagała i godność i zadanie sejmu 
obrad sumiensych, gruntownych. Tak więc i rząd już był 
zdecydowany przedłużyć sesyą aż do 10 maja. W tćm, 
jak gdyby na zawołanie, pojawia się k westya luksem- 
burgska i sejmowe roboty biegną chyżo, by wszystko 
uprzątnąć—przed burzą. Już 17 b. m., a więc po óśmiu 
tygodniach pracy, gotowe ma być całe dzieło, — podstawa 
przyszłości Niemiec! I czegóż chcecie więcćj? Naród nie­
miecki miał swój parlament, — połyskuje mu nadzieja, że 
mieć go będzie i nadal od czasu do czasu i usłyszy świe­
tna mowy i pójdzie dalćj na drodze do jedności i — szezę-
ćcia...... Wielki to mąż, co taką wiarą serca ludu
upoił!

A cóż się dzieje z owym licznym niegdyś zastępem 
waleczników, co tak głośno wołali o potrzebie wzniesienia 
gmachu, opartego na wolności i prawie? Szczupła to juz 
garstka tylko, — odszczepieńcy co dnia się mnożą. Ale 
i mężowie pojednania niezbyt łatwą i wcale nierozkoszną 
mają drogę. Stronnictwo narodowo - liberalne, które 
w pierwszych dniach parlamentu z taką występowało pe­
wnością siebie, a składało się z dawnych przywódzców 
większości pruskićj Izby poselskićj, widocznie się rozpada. 
Przy obradach nad poprawkami do artykułów, dotyczą­
cych wojska Rzeszy i finansów, a przeto prawa budżeto­
wego, do tak żwawych przyszło swarów pomiędzy da­
wnymi a nowymi przyjaciółmi, że część członków, w prze­
widywaniu scen jeszcze burzliwszych, przed zakończeniem 
posiedzenia opuściła salę... Jedni chcą pod przywódz­
twem Bennigsena, drudzy z Braunem z Wisbadenu na 
czele, dalsze prowadzić narady i tak z jednćj frakcyi utwo­
rzyły się dwie frakcyjki, — na te parę dni, to się ani nie 
opłaci! Tymczasem sprawa luksemburgska odroczona, zo­
stał tylko pospiech w sejmowych robotach, a jednak skro­
mne nawet, dotąd osiągnięte rezultaty wcale jeszcze nie­
pewne. Rząd chce się dopiero namyślić, ile z uchwał par­
lamentu przyjąć może a ile odrzucić należy. Czyż pominą 
jednego czynnika, który przecie także miałby słówko do 
powiedzenia? czy zapomną o pruskićj izbie poselskićj? 
Odmienna tćj izby uchwała mogłaby zaiste dotkliwie po- 
mięszać szyki.

W sferach dworskich widoczny dziś tryumf. W od­
stąpieniu króla holenderskiego od sprzedaży Luksembur­
ga widzą świeże laury hr. Bismarcka, widzą nawet mo­
ralny nabytek północno-niemieckiego parlamentu. Może 
i przyjazd saskiego następcy tronu, który jako jenerał 
Rzeszy wykonał tu przysięgę, do radosnego na dworze tu­
tejszym usposobienia niemało się przyczynił. Sasi chcieliby 
koniecznie do nowego pomiędzy Austryą a Prusami aliansu 
utorować drogę; tymczasem ani tu, ani w Wiedniu myśl 
ta nie budzi uniesień. W rządowych kolach mówią, że 
e przyjaźń Prus ze wszech stron się dobijają, inna wersya 
znowu napomyka o zalotnych wejrzeniach Prus ku wscha- 
dowi. Niedaleka może przyszłość sytuacyą wyjaśni.

*) Z niepolskiego źródła.

Paryż, 3 kwietnia.
O We wszystkich kołaeh, z wyjątkiem skrajno rzą­

dowego czyli rouherowskiego, z żalem zapatrują się tu 
na ustąpienie hr. Walewskiego. Wiecie już zapewne, dla 
jakich mianowicie względów „jedności i zgody“ nastąpił 
ten krok jego. Nigdy podobno nie było wielkiego ciepła 
między p. Walewskim a spółkąjRouher-Lavalette-Benedetti, 
ale w ostatnim zwłaszcza czasie stósunek ten się oziębił, 
bo kiedy pierwszy zmianom obiecanym w dekrecie zd. 19 
stycznia br. życzył szerszego rozwinięcia, p. minister stanu 
był za ich ścieśnieniem; drażniło go, że prezydent izby 
dawał opozycyi bezpareyalną swobodęjsłowa, i nie raz się 
odzywał: „II faut que le président soit un homme.“ 
Ufny w obecną niezbędność swoich usług, przy sposo­
bności wyborów do jednćj z komisyi izby pana Ollivier, 
danćm śmiałćm zaprzeczeniem słowom p. Walewskiego, 
tak rzeczy postawił, że cesarz ujrzał się zmuszonym wy-

charza pod namiotem na wzgórzu, gdzie niegdyś stało Je- 
richo. Jedząc go czułem się niejako zbrodniarzem. — 
Z krajów łatwego przystępu dla Anglików Polska jest je­
dnym, gdzie podróżowanie w prawdziwćtn znaczeniu tego 
wyrazu jeszcze jest możebnćm. Na zachodzie możesz 
zwiedzać miasta i zabrać znajomość z ilu zechcesz oberży­
stami, dziewczynami i służącymi hotelów, ale cóż turysta 
widzi z życia ludu, śród którego przebywa? W Polsce, 
właściwie mówiąc niema hotelów, — idzie więc samo z sie­
bie, że na noc zajeżdżasz do najbliższego właściciela. 
Wyobrażenie przeważające w całćj Europie, ieJJPolska nic 
pociągającego nie przedstawia, jest powodem, że cudzo-' 
ziemcy zwiedzają ją dwa razy w.stuleciu z zamiarem po­
znania jćj ludu. Polacy sami nawet zaczynają sądzić, że 
u nich niema nic do roboty, ztąd częste napotykałem po- 
dziwienia, żem przedsięwziął poznać ich ustawy i oby­
czaje. Sprawia to zupełny brak przygotowań do przyję­
cia niespodziewanych cudzoziemców, i właśnie ta okoli­
czność robi prawdziwe podróżowaniepodobnćm. Wpraw­
dzie każda wieś i miasteczko mają chatę zuchwale zwaną 
oberżą, gdzie żyd przedaje najokropniejszą wódkę z kar­
tofli, ale tam o śnie ani myśleć, i żeby nie gościnność na­
rodowa bez granic, dla Anglika namiot byłby tak w Pol­
sce niezbędnym, jak£w Syryi. Tak jak rzeczy stoją, nie­
chaj podróżny wjedzie do Polski z jednym dobrym listem 
polecającym, a dom każdego właściciela jest mu otwartym: 
„„Gość w dom, Bóg w dom““,*) mówi stare polskie przy­
słowie, i w całćj Polsce obrządki gościnności są tak reli­
gijnie i ochoczo wypełniane,, że podróż po kraju jest isto­
tnie rozkoszną (delightful).

„Niech podróżny zajedzie do domu wiejskiego w dzień 
czy w nocy, a może być pewnym serdecznego przyjęcia od 
właściciela. Jeżli przybędzie w niezwykłej godzinie, jest

♦) Prxy tocz one po polsku.

bierać między dymisyą jednego lub drugiego. Pan 
Rouher wydał mu się potrzebniejszym, i w skutek tego 
nastąpiło cofnięcie się p. Walewskiego. W zeszły piątek 
o 10 z rana powozy obu dygnitarzy stały na podwórzu 
tuileryów, a w parę godzin późnićj prezydent izby sam 
zawiadomił deputowanych, że składa laskę marszałkowską. 
Była to prawdziwa niespodzianka, bo jeszcze wieczorem 
przed tćm nikt tego nie przewidywał. Wielkie zrobiło 
się poruszenie w izbie, wielu członków a zwłaszcza z le­
wicy zaczęło podchodzić do p. Walewskiego, a jeden 
z nich zawołał: „Panowie 1 to tryumf reakcyi;“ — inny 
zaś wychodząc z posiedzenia wyrzekł: „Jest to ostatni 
zacny człowiek, którego rząd oddala.“ W sansćj rzeczy 
p. Walewski miał nieposzlakowaną opinią dostojnika 
uczciwego, szczerze przywiązanego do dynastyi panującćj, 
i zawsze należał do szczupłćj liczby tych sług drugiego 
cesarstwa, których świat nigdy nie pomówił o zbyt ścisłe 
łączenie widoków osobistych ze służbą publiczną. Jako 
prezydent izby prawodawczćj zapewne p. Walewski niepo- 
siadał zręczności i przytomności umysłu Morny’ego, ale te 
niedostatki zastępował zawsze bezparcyalnością zupełną 
i duchem pojednawczym. Po skończonćj sesyi piątkowćj 
(tj. w dzień dyraisyłhr. Walewskiego) p. Rouher za Schnei­
derem podszedł do urzędowego stenografa i znalazłszy 
w sprawozdaniu po przemówieniu p. Walewskiego słowa 
„poruszenie; sympatyczne,“ sam wykreślił wyraz 
ostatni. Dowodzi to, że i wielcy mężowie stanu zbyt czę­
sto mogą być maluczkimi. Cesarz dał do wyboru panu 
Walewskiemu jakie sam zechce stanowisko, on jednak nic 
nie przyjął, a na propozycyą ambasady w Rzymie odpo­
wiedział: Uważałbym za wielki zaszczyt przedstawiać 
Francyą w wiecznćm mieście, ale mógłbym przyjąć tę mi- 
syą tylko, gdybyś WCMość za mną posłał 30,000 wojska. 
— Mówią, że nominacya Schneidera na prezydenta ma 
być ostatecznie postanowioną — nawiasowe dodam, że to 
jest człowiek koloru zupełnie rouherowskiego i wcale nie 
lubiony przez opinią publiczną, lecz w jćj miejscu dziś 
znajdujemy w Monitorze mianowanie hr. Walewskiego 
senatorem ponownie. Za kilka dni wyjeżdża z rodziną 
do Włoch.

Otwarcie wyztawy odbyło się z dość wielką prostotą 
i jakby trochę smutnie — już może dla tego, że jeszcze 
bardzo wiele zostaje do zrobienia w samćm urządzeniu 
gmachu i parku, jako tćż w rozłożeniu przedmiotów. 
Mnóstwo jeszcze dróg i dróżek nie skończonych,, zagonów 
i drzew nie zasadzonych, skrzyń nie otwartych; ruch 
i tłok tam niesłychany, i nie dziwiłbym się, żeby na kilka 
dni wystawę znów na czas jakiś zamknęli, bo nie pojmuję 
jak śród napływu publiczności robotnicy pracę swą do­
kończyć będą w stanie. Wydziały angielski i rosyjski są 
jedyne prawie zupełnie gotowe, niektóre zaś kraje, miano­
wicie Włochy nic jeszcze nie zrobiły. Cesarz przybył na 
wystawę w paletocie i we fraku, z żoną ale bez syna, 
a ¡toć przecie jest honorowy prezydent wystaw’y. Może 
więc i ta nieobecność przyczyniła się do rzucenia pewnego 
cienia na uroczystość; był to bowiem jasny dowód, że 
mimo pomyślnych biuletynów, cesarzewicz jeczcze słaby. 
W istocie mały książę jest bardzo skrofuliczny i cierpi 
teraz dość mocno na tak zwane tutaj humeursfroides, 
Ztąd pogłoska, że tego lata będzie się leczyłwKreuznach. 
Postawa publicznęśęi zebranćj przed placem marsowym, 
koło mostu Jena, była bardzo chłodna, przy przejeździe 
cesarstwa, żadnych zgoła okrzyków nie słyszano. Dzień 
był piękny, w mieście ruch był widocznie podniecony, 
a gdzieniegdzie wywieszone nad maghzynami chorągwie 
wyrażały powitanie złotych nadziei, jakie obiecują sobie 
z wystawy przemysłowcy paryscy. To tćż nie 
zaniechali oni z dniem 1 kwietnia inaugurować podnie- 
sionćj drożyzny, prawiejjwszystko podrożało, ceny w hote­
lach i restauracjach podniosły się jeszcze o 25 do 50 pet. 
Radzimy przeto rodakom, przybywającym ¡do Paryża, sta­
rać się o mieszkania w domach prywatnych (o co teraz 
nie zbyt trudno) jeżli nie chcą być literalnie obdarci. 
Równocześnie tćż 25,000 krawczyków po walnćj zmowie 
zawiesili pracę, tak że dzisiaj w Paryżu, za królestwo na­
wet mieć niemożnaparypantalonów, naobstalunek zrobio­
nych. Żądają oni podniesienia płacy o 30 pet. Majstro­
wie postanowili dotąd nie ustępować, w przekonaniu, że 
robotnicy długo bez pracy się nie utrzymają, tćrabardziśj, 
że między robotnikami krawieckimi, pomimo ogromnćj 
ich liczby, nie ma żadnćj organizacji i żadnych towarzystw 
wspólnćj pomocy i zabezpieczenia. Zresztą nie pierwsza

rzeczą przyjętą, że złe ärogi tego powodem. (Tu opis 
dróg, gdzie się koła topią w błocie i mostów z prostych 
dylów). Zdarzyło mi się nieraz zastukać do domu, gdzie 
już wszyscy byli w łóżku, ale nigdy nie przyjęto mnie ina- 
czćj jak z wesołą serdecznością. Choć porównanie nie 
byłoby zupełnie słusznćm, bo inne jest położenie dwóch 
krajów, przypuśćmy na chwilę, że cudzoziemiec, zupełnie 
obcy właścicielowi wiejskićj siedziby w Anglii, zadzwoni 
u bramy jego o północy, — jąkio spotkałoby go przyję­
cie? W Polsce, nietylko, że pan domu, jako rzecz zupeł­
nie prosta, wstania z łóżka dla powitania cię, ale podług 
wszelkiego podobieństwa i żona powstanie, aby podró­
żnemu przygotować wieczerzę'. Jest jakiś wdzięk zadzi­
wiający w wzięciu się przyjmujących cię, aby ci dogodzić, 
tobie — zupełnie obcemu. Skutkiem tćj powszechnćj go­
ścinności jest swoboda podróżującego w Polsce jakby był 
w domu, bo się nigdy nie'czuje być natrętem. Niemcy 
i Moskale tylko takiego przyjęcia nigdy nie znajdą, bo im 
Polacy winni podział kraju.

„Anglikowi w Polsce wiele rzeczy przypomina jego oj­
czyznę^ naprzód życie domowe. Niemiec, przyzwyczajony 
do codziennego table d’hôte, do kawiarni i teatru* za­
nudziłby się w Polsce, gdy Anglik, nawykły do życia do­
mowego, z rozkdszą ulega jego czarowi, widząc obyczaje 
Anglii tak uroczb odbite w tćj odległości od swego kraju 
rodzinnego. Polacy, mojćm zdaniem, więcćj niż wszystkie 
narody mi znane, posiedli sztukę cichego pożycia w swo­
ich domach. Nie znam narodu któregoby stósunki socy- 
alne nosiły taką cechę uroczćj łatwości. Kto nie zna 
Polski albo zna ją ze źródeł niemieckich lub moskiew­
skich, zdanie moje nazwie paradoksem. Ale nie jest to 
przekonanie lekko powzięte, lecz ugruntowane na dokła 
dnćm poznaniu wszystkich klas towarzystwa 
w każdćj części dawnćj Polski. Co może mnićj mile U(je’ 
rzy Anglika w charakterze polskim, jest popęd niestóJT
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to temi czasy zmowa, dotykają one kolejno prawie wszy­
stkich gałęzi przemysłu i żywą rodzą niechęć do rządu 
między burżoazyą. Łatwoby tnożna cyframi wykazać 
wielkość straty, jaką np. ponoszą handle sukna itp. w sku­
tek odpoczynku przez jeden dzień tylko 25,000 igieł. 
„Ananaszćj stracie — powiadają les patrons (maj­
strowie, chlebodawcy, przedsiębiercy), zyskują winiar­
nie, szynki, Anglia, Belgia a przedewszystkiem Niemcy.“ 
Ponieważ już raz powyżćj dotknąłem wystawy, pozwólcie 
przytoczyć autentyczną anegdotę, która jako żywy 
okaz etnograficzny niezawodnie w jćj ramy wystawioną 
być może. Przed kilkunastu dniami na dworzec kolei 
północnćj przybyły z Rosyi konie ze stadniny cesarskićj 
wysłane na wystawę. Rzeczywiście pyszne zwierzęta! 
Ale przy zwierzętach byli i ludzie: pułkownik dowodzący 
transportem, kilku żołnierzy w szynelach i kiku kacapów. 
Przy wyprowadzaniu z wagonów koni jeden pośliznął się 
i upadł. Na to przybiega p. pułkownik, uderza pięścią 
w twarz sołdata, aż się biedak potoczył. Świadek tśj 
ekshibicyi obyczaju moskiewskiego, podnaczelnik stacyi, 
zauważał, żc podobne obejście nie zgadza się z prawami 
i uczuciami Francuzów. — Jest to mój człowiek! wykrzy­
knął rozjuszony Turanin. Ostatnie to słowo przypomina 
mi naturalnie Kijowianina Duchińskiego. Słyszałem za­
rzucaną mu jednostronność, właściwą inieyatorom i przy- 
wódzcom szkoły; — ktoś inny powiadał, że teorya jego, 
choć opiera się na niezaprzeczonych podstawach, zostanie 
tylko teoryą bez praktycznego znaczenia. Pozwalam 
sobie odeprzeć to twierdzenie, chociażby tylko ogólnym 
tym ak iomatem, że wyświetlenie prawdy nigdy beźpło- 
dnśm nie zostanie. Dziś zaś. w obec rozżarzonych pożą­
dliwości panslawistycznyeh Moskwy, w obec łez krokodylich, 
które ona sobie wyciska nad losem Słowian, nie leżących 
jeszcze pod jćj szponami, sądzę, iż byłoby nader pożyte­
czno, aby Słowianie zwrócili uwagę na faktu odsłonięte 
przez Duchińskiego, Vicquesnel’a i Henryka Martin.

Rufin Piotrowski otrzymał od rządu austryackiego 
pozwolenie na zamieszkanie w Galieyi, dokąd zacny sta­
rzec za dni kilka ma z Paryża wyjechać.

PRUSY.
* Berlin, 6 kwietnia. Dzisiejsze posiedzenie parlamentu 

; ólnocno-niemieckiego zagaił marszałek Simson o godz. 
10 >/4 z rana. Galerye były przepełnione. W loży dwor­
skiej był książę następca tronu pruskiego i książę Miko­
łaj nassawski. Przy stole komisarzy rządowych zasiedli 
minister Roon z jenerałem Podbielskim, ministrowie ba­
ron Heydt, Friesen, tajni radzcy Savigny, Liebe, Wetzeł 
i inni. Poseł Brons wstąpił do izby i przydzielony został 
7 wydziałowi. Izba przystąpiła do dalszych obrad nad 
rozdziałem XI, artykułem 57, który brzmi: „Po ogłosze­
niu tćj konstytucyi wprowadzone ma być bezzwłocznie 
prawodawstwo pruskie w całćm terrytoryum związkowćm, 
tak prawa same, jako tćż wydane regulaminy, należące do 
ich wykonania, objaśnienia lub uzupełnienia, mianowicie 
więc wojskowy kodeks karny z dnia 3 kwietnia 1845, woj­
skowy regulamin sądowy z dnia 3 kwietnia 1845, rozpo­
rządzenie o sądach honorowych z 20 lipca 1843, postano­
wienia tyczące się rekrutacyi, czasu służby, opłaty za mie­
szkania i kosztów wyżywienia, mobilizacyi itd. w czasie 
wojny i pokoju. Regulamin wojskowo-kościelny jest je­
dnakże wykluczony.“ Do pomienionego artykułu podał 
poseł Forckenbeck następujący dodatek: „Po jednostaj­
nym przeprowadzeniu orgauizacyi wojenno związkowćj 
prezydyum Związku przedłoży obszerne wojskowe prawo 
związkowe parlamentowi i radzie związkowćj celem uchwa­
leni: go na drodze konstytucyjnćj.“ Komisarz związkowy 
minister wojny Roon obstaje za przyjęciem artykułu 57 
w niezmieuionćj formie; również saski minister stanu 
Friesen zaleca przyjęcie w mowie będącego artykułu bez 
zmiany. Przy głosowaniu imiennćm przyjęto artykuł 57 
wraz z poprawką Forckenbecka 134 głosami przeciwko 
128. Artykuł 58 brzmi: „Na pokrycie kosztów całego 
wojska związkowego i urządzeń do tego należących po­
winno naczelnemu wodzowi związkowemu być dostarczane 
tyle razy po 225 tal. wyraźnie dwieście dwadzieścia i pięć 
talarów) ile liczba ogólna wojska w czasie pokoju podług 
art. 56 wynosi. Porównaj rozdział XII. Zapłata skła­
dek tych rozpoczyna się z pierwszym miesiąca po ogło­
szeniu konstytucyi związkowćj.“ Do artykułu tego po­
dano 5 poprawek, które wszystkie prócz poprawki For­
ckenbecka upadły. W mowie będąca poprawka brzmi: 
Za wyrazami „urxądzenia“ zamieścić: „aż do 31 grudnia 
1871 r.“ Do głosu zapisało się 9 mówców za projektem 
all przeciwko. Za projektem zgłosił się między innemi 
do głosu poseł jenerał Steinmetz, i przemówił mnićj wię­
cćj w tym sensie: Dobrzeby było, gyby ci, którzy gotują 
rządowi trudności z fałszywego konstytucyonalizmu i z 
powodu, że przez zamglone szkła spoglądają na sprawy, 
byli równie gotowymi wystąpić mieniem i krwią tam, gdzie 
jest niebezpieczeństwo. Lecz kiedy pierwsze polityczne 
chmury się zjawiły, wielu było takich, którzy się kryli 
ze strachu w myszą dziurę. Dziś znajdujemy się przy 
końcu faktów dokonanych, lecz pytam się panów, jakby 
sprawa ta była wypadła, gdyby rząd nie był, powodując 
się wyższą roztropnością, przeprowadził organizaeyi ar­
mii. (Vincke z Hagen: Bardzo trafnie!) Panowie z owego 
czasu i dziś się nie nawrócili. Jeszcze i dziś starają się

wny do naśladowania Francuzów. Tćm bardzićj jest to 
bolesnćm, że z dwóch narodów Polacy niezawodnie są zna­
komitszym (asthePolegareunmistakable thefiuerpeople of 
the two) Zdają mi się cni szczęśliwie łączyć najlepsze 
rysy francuzkiego i angielskiego charakteru. Wzięli od 
Fram:uzów wdzięk i żywość i zaszczepili je na angielskiśj 
szczerości. Drobny szczegół, że w Polsce jest zwyczajem 
pić herbatę a nie kawę, już Polaków do nas zbliża. Ileż 
kroć razy podawano mi tę towarzyską herbatę o wszela- 
kićj godzinie dnia i nocy. Czasami, niestety! robiły ją 
żony i matki, z oczami łez pełnemi, roniąc je na nowo na 
proste przybycie cudzoziemca. Bo, Die mogłożby być przy­
padkiem, aby wrócił nasz stracony?! Jednak w ogóle nad­
zwyczaj rzecz rzadka widzieć Polkę plączącą. Oczy An­
gielki w Polsce rzadko byłyby suchemi. Polka czuje, że 
ma inną rolę do odegrania. Zaledwie ma czas rozpaczać 
nad umarłym, tak cała zajęta podnoszeniem ducha żyją- 
cych. Gdyby Polki płakać zaczęły nie słyszanoby więcćj 
o polskich powstaniach.

„Niemcy zarzucają Polkom, że zaniedbują swe do­
mowe gospodarstwo. Zarzut ten, jak wszystkie prav.ie 
Niemców przeciw Polakom, jest dalekim od słuszności. 
Jeżli Niemcy rozumieją przez to, że pani domu w Polsce 
nie jest swoją kucharką i niańką, jak się często zdarza 
w Niemczech, uwaga byłaby sprawiedliwą. Ale właściwie, 
kobiety w Polsce zajmują się gospodarstwem tyle, co 
w Anglii. Otóż my w Anglii nawykli jesteśmy widzieć 
nasze żony i siostry (rży śniadaniu w ubraniu przyzwo­
itym; gdy pani domu w Niemczech nigdy nie jest w mo­
żności pokazania się przed obiadem. Jeżli przypadkiem 
nadybiesz ją przed tą ehwilą, ukaże ci się w szlafroku 
z papilotami na głowie. Jestli młodą — natychmiast daje 
nurka w głąb mieszkania, jeżli starą — prawdopodobnie 
zatrzyma cię dość długo, abyś miał sposobność przypa­
trzenia się całemu okropieństwu starćj baby w papilotach.

podkopywać siłę i dzielność armii, przedstawiać koszta 
na utrzymanie tćjże, jako za wysokie, i oświadczać, że 
wszystkie pieniądze, które na armią wydawane bywają, nie 
procentują się. Armia w rzeczy samćj nie zbiera kapita­
łów, odrzynaczy kuponów nie masz w nićj. Ani grosz 
polski nie pozostaje w armii. (Uśmiechy). Lecz pie­
niądze na nią wydane spływają na powrót jak żyzny 
deszcz na całą ludność. (Ponowne uśmiechy). Zapytaj­
cie się mieszkańców małych i średnich miast; całe ręko­
dzielnictwo żyje z załogi i przy tćm prosperuje. Armia 
jest także potrzebną, ażeby bronić integralności kraju 
a to zadanie zaiste wypełniła. . . . Cóżby się było stało, 
gdyby nieprzyjaciel przekroczył był nasze granice i spu 
Suoszył Szląsk? Stratom tym zapobiegła armia, przyniosła 
ona nie tylko procenta, ale nadto całe kapitały i to 
nazywacie, że się nie procentuje? Nie, panowie, 
wznieście się do zapatrywania kierującego męża sta­
nu, który przewiduje, co ma nastąpić, który nie po­
zwoli , ażeby kraj pozostał bez obrony i który 
nakazuje poszanowanie nas przez zagranicę. Starajcie 
się o ową armią, która nie bez przyczyny nosi godło: 
„z Bogiem za króla i ojczyznę;“ armia będzie wam wdzię­
czną, jeżeli starać się będziecie o jćj dobrobyt równie 
wspaniałomyślnie, jak to pruska izba poselska uczyniła 
dla inwalidów. Przyzwólcie na żądania rządu, gdyż 
w przeciwnym razie armia straci zaufanie do siebie sa­
mćj, a armia taka, panowie, już jest na wpół pobita. Te­
goż przecie sobie nie życzycie! Nie bądźcie więc skąpymi 
w tćm, co jest koiaiecznćm, toby było fałszywą oszczę­
dnością. Przyjmijcie wnioski rządowe. (Brawo z pra- 
wćj strony.) W podobny sposób bronił wniosku rządo­
wego komisarz związkowy minister wojny Roon, wnosząc 
0 przyjęcie go bez zmiany, nawet prezes ministerstwa pru­
skiego hr. Bismarck zajął głos przy wzmiankach osobi­
stych, ażeby odeprzeć zarzut uczyniony przez jednego 
z mówców, jakoby Prusy kampanią zeszłoroczną były roz­
poczęły na hazard. „Myśmy byli w tćm położeniu,1(1 po­
wiada prezes rady związkowćj, „że musieliśmy bagnetami 
odeprzeć dawno już przygotowane zaczepki, nieuprawnioną 
nam przewagę w Związku nad Prusami, w obronie wła- 
snćj musieliśmy dobyć miecza.“ Pomimo to przyjęto art. 
58 z poprawką, wniesioną przez posła Forkenbecka. 
Inne poprawki upadły przy imiennćm głosowaniu, mia­
nowicie odrzucono poprawkę jenerała barona Moltkiego 
138 głosami przeciwko 130. Naczelnik jeneralnego sztabu 
pruskiego poseł bar. Moltke postawiłby! następujący doda­
tek do w mowie będącego artykułu: „Aż do wydania zmie­
niającego prawa związkowego będą pobierane istniejące 
składki bez zmiany; to samo zastosowane będzie do art. 
56, tyczącego się kontyngensu wojskowego podług pro­
centów ludności w państwach należących do Związku pół­
nocnego.“ Posiedzenie trwało dzisiaj nadzwyczaj długo, 
rozprawy ukończono dopiero koło godziny 5 z południa; 
najbliższe posiedzenie w poniedziałek o godz. 10.

Prezes ministerstwa pruskiego hr. Bismarck opusz­
czał po kilka razy w czasie dzisiejszego posiedzenia salę 
obrad. Twierdzą, że otrzymał bardzo ważne telegraficzne 
wiadomości w kwestyi luksemfcurgskićj. W mieście po- 
wszechućm było mniemanie, że pomieniona kwestya nie­
uchronnie doprowadzi do wojny. Papiery spadły nadzwy­
czajnie.

W kwestyi luksemburgskićj nie nadeszły do dziś ża­
dne ważniejsze wiadomości, prócz znanćj już z telegramu 
interpelacyi posła Thorbecka w holeuderskićj izbie depu­
towanych. Odpowiedź holenderskiego ministra spraw za­
granicznych yan der Zuylen znana jest dotąd jedynie ze 
sprawozdań telegraficznych i nie zawiera oświadczenia ka­
tegorycznego, czy, jak to dawniejsze doniesienia’z Hagi 
twierdziły, sprzedaży Luksemburga stanowczo się zrzekł 
król holenderski. Natomiast potwierdził minister, że 
rząd odtąd wstrzyma się od wszelkiego mięszania się 
w sprawy lukseinburgskie i że nie mógł przyjąć odpowie­
dzialności w ofiarowanćm mu pośrednictwie pomiędzy 
Prusami a Francyą. Z odpowiedzi tćj zdaje się, że rząd 
holenderski rzeczywiście sprzedał W. Księstwo Luksem- 
burgskie Francy), ale w obec znaczenia, jakie kwestya ta 
w Eurojńe obecnie zyskała, nie chce brać za nią odpowie­
dzialności na siebie, pozostawiając uregulowanie jćj Pru­
som i Francyi. — W Luksemburgu bawi obecnie, jak do­
nosi Trier Z tg., baron Boigne już od kilku dni. Baron 
Boigne pracował dawnićj w ministerstwie francuskićm 
spraw wewnętrznych, późnićj był administratorem kolei 
żelaznćj Wilhelm-Luksemburg, następnie powierzano mu 
różne tajne misye. W Luksemburgu zawiązał en już stó- 
sunki z kilku mężami, wpływ posiadającymi, ażeby się po­
rozumieć, jak interesy materyalue kraju przy odstąpieniu 
najlepićj mogą być zabezpieczone. Nawet z członkami 
rządu ajent ten konferował. Misya jego jest pólurzędowa. 
Wykazuje się to z pisma francuskiego ministra Lavalette, 
które przy Sobie ma i już w wielu miejscach je okazywał. 
Wszędzie rozszerza on pogłoskę, że Luksemburg już jest 
odstąpiony.

Ślub króla bawarskiego ma się odbyć we wrześniu 
roku bieżącego.

Podług rozmaitych doniesień zwołany zostanie sejm 
pruski w połowie maja.

Pólurzędowa Baier. Z tg. donosi: Jak słychać, roz- 
poczną się konferenGye pomiędzy Bawaryą a Prusami, ce­
lem uzupełnienia artykułu 14 berlińskiego traktatu poko­

„Co do kobiet polskich, o których takie dziwactwa 
i brednie rozpowiadają po Niemczech, mogę tylko zape­
wnić, że po dłngićm rozpatrzeniu się w ich charakterze, 
we zwyczajnych i nadzwyczajnych stósunkacb, już się wię­
cej nie dziwię ich wpływowi na mężczyzn. Nie są one 
właściwie tak powabne jak Francuzki, lub czarujące jak 
Hiszpanki i Włoszki, ale jest w nieb coś, co je robi nieod­
pornie zajmującemu Może najlepićj oddam myśl moją, 
mówiąc, że w nich się znajdują wszystkie przymioty ob­
jęte tym jednym wyrazem, „kobietą.“ Iniestósuję tego do 
jakićjkolwiek klasy, ale do wszystkich Polek nieco nad 
gmin wyniesionych ijestem głęboko przekonany, że każdy, 
podejmujący kłopoty podróży po Polsce, sowicie będzie 
zapłaconym przyjemnością rozpatrywania się tam w dzi­
wnym rozwoju kobiecości (womanbood). W oczach ka- 
idćj Polki możesz czytać rozbióp kraju, i biada ci, jeżli 
wzrok jćj przenikliwy nie odkryje w twoim spółczucia! 
Nie próżno konający Gorczakowwykrzykiwał: Oh! te ko­
biety w żałobie! kobiety w żałobie! Dręczyły one i nie 
puściły do ostatnićj chwili sprawcy mordów lutego. 
Wejrzenie kobiet w Polsce błyszczy podwójną wiarą: 
wiarą w przyszłość ich kraju i wiarą w lepsze życie, jako 
nagrodę za tutejsze cierpienia.

„To ciągłe poglądanie naprzód odznacza Polki od 
kobiet wszystkich narodów. Jasno widzisz, że one wie­
rzą w posłannictwo, którego spełnienie jest zajęciem ich 
życia. Niemka, choćby jej szło o duszę, nie zdoła pojąć tego 
zapału do czegoś, co nie istnieje, widzi tylko obecność, 
a umysł jćj cały natężony przygotowaniem obiadu fiir 
ih ren Mann.*) Dla tego Polka z Niemką nigdy się nie 
zrozumie

*) Zdanie to pana B. potwierdza wieiki Göthe w jednem 
ze awjfeh arcydzieł. Götz von Berlicfeingen, zdradzoi y przez ce­
sarza i swych chłopów, śmiertelnie ranny na ciele i duszy, widzi 
się ze swą żoną po raz ostatni. Piękna jest ich rozpacz i po-

jowego z dnia 2? sierpnia 1866, mianowicie w sprawie 
uregulowania granic pomiędzy obydwoma państwami, dnia 
8 b m. w Frankfurcie n. M., a późnićj toczyć się będą 
owe rokowania albo w Kassel, albo tćż w mieście ja- 
kićm, które przez Bawaryą Prusom odstąpione zostało.

Kr. Ztg. pisze: W ostatnich dniach mówiono wiele 
o prusko-austryackim związku. Więcej jak pewna, że 
stosunki dworów berlińskiego i wiedeńskiego tak są przy­
jazne, jakiemi być tylko mogą po upłynionych wypadkach, 
lecz po żadnej stronie dopatrzeć się nie można dyspozycji, 
która poprzedzać zwykła zawarcie formalnego związku.

Onegdaj zaprowadzony jest telegraf w gmachu 
posiedzeń parlamentu północno-niemieckiego, tak, że mar­
szałek sejmu może każdego czasu zawiadomić dzwonkiem 
posłów, którzy w przyległym bufecie się krzepią, że obe­
cność ich na sali posiedzeń jest potrzebną.

Książę Wilhelm badeński pożegnał się przedwczoraj 
z dworem królewskim i odjechał dziś z rana do Gotha

Spodziewają się tu wkrótce przybycia belgijskiego 
ministra wojny i twierdzą powszechnie, że przyjazd jego 
jest w styczności z kwestyą luksemburgską. Z Berlina 
ma minister belgijski udać się do Wiednia.

AUSTRYA.
Najważniejszą wiadomością, jaką w tyeh dniach 

otrzymane dzienniki wiedeńskie nam przynoszą , są bez- 
wątpienia szczegóły, jakie Presse podaje o projekcie 
ugody, który ze strony ministerstwa węgierskiego ma być 
przedłożony Chorwatom. Otóż propozycye, które nasam- 
przód sejm peszteński będzie musiał zatwierdzić, są we­
dług Pressy następujące: Chorwacyi przyznają Węgrzy 
te same przywileje, jakie dyplom październikowy nadawał 
Węgrom tj. autonomią zarządu, sądownictwa, szkół i po- 
licyi. Wszelkie inne sprawy rozstrzygałby sejm węgier­
ski w połączeniu z chorwackim. Załatwianie kwestyi au­
tonomicznych powierzoneby było nadwornćj kancelaryi 
chorwackićj w Zagrzebiu, wszelkie inne wspólne sprawy 
należałyby do ministerstwa węgierskiego. Rjeka(Fiume) 
ma być wcieloną do Węgier a jeneralny kapitan, którego 
rząd mianuje, powołany będzie niezwłocznie do izby ma­
gnatów, władza i stanowisko bana odpowiednio do po­
wyższych zmian zostanie określoną. — Takie mnićj więcćj 
mają być punkta ugody, które po wspólnćj naradzie gabi­
netu węgierskiego z baronem Beustem, hr. Gołuchowskira 
i feldm. por. Kusewiczem, postanowiono przedłożyć sej­
mowi chorwackiemu, który, jak zaręcza Zukunft, dnia 
26 bm. ma być zwołany. Przedstawiają one dla nas tćm 
więcej interesu, że według domysłu Gazety Narodo­
wej, którćj odnośny artykuł w sobotnim „Przeglądzie 
dziennikarstwa“ streściliśmy, podobne propozycye zamy­
śla korona poczynić Galieyi co do jćj stósunku autonomi­
cznego w przedlitawskićj połowie państwa.

Sejm peszteński z wielkim pospiechem załatwia prze­
dłożone mu przez ministerstwo sprawy. I tak przyjęła 
izba niższa prawie bez dyskusyi na posiedzeniu z dnia 3 
bm. proponowane m.dyfikacye ustawy rekrutacyjnej, 
w czem V aterland z niezadowolnieniem upatruje chęć 
Węgrów zastosowania dualizmu nawet do armii. Tegoż 
samego dnia izba magnatów, którćj marszałkostwo objął 
judex curiae p. Majlath, uchwaliła po czterogodzinnych 
rozprawach jednogłośnie przyjęcie elaboratu 67, dotyczą­
cego spraw wspólnych.

Urzędowy dziennik peszteński podaje postanowienie 
cesarza, tyczące się uwolnienia i nominacyi nadżupanów 
Na 26 nowo zamianowanych nadżupanów jest 14 deputo­
wanych. Baron Vay i hr. Forgach również otrzymali dy- 
misyą; w osobnych pismach odręcznych cesarz dziękuje 
im za wierne i gorliwe usługi. Podobnież i w Siedmio­
grodzie zaszły niektóre zmiany w urzędach. — Presb. 
Ztg utrzymuje,, że jak słychać, ma być utworzonych 200 
batalionów houwedów jako obrona krajowa na podstawie 
nowśj ustawy wojskowćj.

Dzienniki wiedeńskie zajmują się dotąd gorliwie 
kwestyą luksemburgską i.kombinacyami możliwych lub 
prawdopodobnych aliansów. W. Abendpost uważała 
za stosowne powtórnie zaprzeczyć zaręczeniom pragskićj 
P o lit i k o przymierzu austro-pruskićm, przeciw któremu 
Presse, Debatte i Wanderer gwałtownie wystę­
pują. N.eue fr. Presse, która nie odznacza się podo­
bną sympatyą dla Francyi jak dla Prus, wykrzykuje 
z radością, że upokarzająca Europę hegemonia napole­
ońska. którćj gabinet waszyngtoński w kwestyi meksy- 
kańskićj pierwszy stranowczy cios zadał, runęła obecnie 
niepowrotnie, dzięki postawie groźnćj berlińskiego reichs- 
ratu i hr. Bismarcka w sprawie Luksemburga. W zna­
nym czytelnikom artykule Nordd. Allg. Ztg, który 
przed kilku dniami streściliśmy w politycznym przeglą­
dzie, widzi N. fr. Presse nieobwiniętą w bawełnę gro­
źbę dla dynasty! cezarskićj, by się nie wikłała w wojnę 
z Niemcami, któraby łatwo mogła ją tronu pozbawić. 
Tymczasem stara Presse nazywa ten sam artykuł czcze- 
mi, pełnemijirzechwałek frazesami, które tylko mają na 
celu wodzić jak na sznurku według woli rządu narodowo- 
liberalue stronnictwo reichstagu.

Neues W. Tageblatt dowiaduje się, jak zaręcza, 
' z dobrego źródła, iż otwarcie rady państwa nastąpi 

w pierwszćj połowie maja, przyczem cesarz w mowie tro- 
nowćj napomknie pokrótce o zamierzonych reformach 
liberalnych. Rząd spodziewa się krótkieh i umiarkowa-

„Jest jeszcze inna okoliczność, znamienicie odróżnia­
jąca Niemców od Polaków i Polek: wychowanie w Polsce. 
Po pospolitych, ordynaryjnych twarzach, jakie napotykasz 
w całych Niemczech, Austryą wyjąwszy, czujesz się orze­
źwionym śród narodu, gdzie przeważają piękne rysy i za­
chowanie się arystokratyczne. Jeśli w północnych Niem­
czech zasiądziesz a la table d’hôte w czysto niemieckiém 
towarzystwie, ujrzysz się otoczonym) nudną tożsamością 
ciężkich, pospolitych facyat, nachylonych nad jadłem i po­
żerających je z nie bardzo przyzwoitą powagą. Gdy się 
między nimi znajdzie ktoś z twarzą i obejściem, dowodzą- 
cćm krwi w jego żyłach, możesz być pewnym, że nie jest 
Niemcem. Na wszystkich twarzach niemieckich możesz 
czytać wyraz : „kupiec“ i do nich właściwiśj, niż do An­
glików, stósuje się słowo Napoleona: naród kra­
marz y.

„W Księstwie Poznańskićm uajłatwiśj porównać wła­
ścicieli ziemskich Polaków z Niemcami. Udając, że nie 
rozumiem, często się przysłuchiwałem ich rozmowom. 
Niemcy zwykle dowodzą, że nie podobna mieć wyobraże­
nia o gruzach i nieporządku dóbr polskich, gdy Polacy 
urągają się z przesadzoućj niemieckićj oszczędności. Nie­
zawodnie, te Niemcy większe korzyści odnoszą ze swych 
posiadłości i lepićj wygniotują, co z nich można wycisnąć. 
Ale jeśli jest do życzenia, aby dotrą nie były jak kram 
rządzone, lepsza jest metoda polska i angielska. W istocie, 
w Ks. Poznańskićm wielu właścicieli dóbr Niemców, ścią­
gniętych do kraju przez rząd pruski, są kramarzami lub po­
tomkami kramarzy. Oni to rozgłaszają po całych Niem­
czech zbutwiałość instytucji polskich. A dla czego? Je­
dynie z powodu, że polska arystokracya stroni od nich i nie

żegnanie. Ale poczciwa Elżbieta, godna córa Germanii, pomimo 
tak dramatycznego położenia, nie zapomina o obiedzie dla kona­
jącego męża i pyta go: „Willst du nich was esaen?“ O herozim e 
kuchenny 1

nych obrad nad adresem, poczćrn zawezwie radę in cor- 
pore do uczestniczenia w uroczystości koronacyjnej w Pesz­
cie, by zetknięcie się osobiste przewódzców najrozmait­
szych stronnictw z mężami stanu węgierskimi ułatwiło 
porozumienie. W końcu wybiorą sejm węgierski i rada 
państwa osobne delegacyc, które nad elaboratem 67 będą 
obradować i wspólnie przyjętą uchwałę obu sejmom prze­
dłożą do potwierdzenia.

S w o bo da zaręcza, że arystokracya czeska, nale­
żąca do stronnictwa narodowego, postanowiła opuścić | 
całkiem Wiedeń i zamieszkać odtąd stale w Pradze. — i 
Hr. Egbert Belcredi przybył do Pragi, gdzie się odby- ! 
wają obecnie konfereneye federalistów.

Dnia 6 b. m. oczekiwano powrotu namiestnika do 
Lwowa ; z czćm wraca, czy jakie w sprawie Galieyi, tak 
co do jćj stosunków wewnętrznych jak i co do jćj stó­
sunku względem monarchii, zapadły już uchwały, czy Ga- 
licya do węgierskićj, czy niemieckićj połowy monarchii 
przydzieloną zostanie, czy tćż może odrębne otrzyma sta­
nowisko autonomiczne, dotąd niewiadomo. Tyle pewna, 
że p. Beust tak w Wiedniu jak i w Peszcie w eiągłćj z hr. 
Gołuchowskim zostawał relacyi i odbył z nim kilka dłuż­
szych konferencyi. Wiedeńska Zukunft, która także 
o tćm donosi, powiada: „Prezes gabinetu konferował 
w dniach ostatnich kilkakrotnie z powołanym umyślnie ze 
Lwowa c. k. namiestnikiem Galieyi, hr. Gołuchowskim. 
Przedmiotem konferencyi miały być koneesye, które Po­
lakom jeszcze przed zebraniem się rady państwa mają 
być poczynione, koneesye, odnoszące się, jak się samo 
przez się rozumie, do sprawy autonomicznego stanowi­
ska Galieyi.“

Nadto, dodaje Gaz. Nar., nie mamy zgoła żadnych 
w sprawie bądź Galieyi, bądź przyszłego ustroju Austryi 
ważniejszych wiadomości.

W sobotę otwarto sejmy czeski, morawski i kraiń- 
ski. Wydział krajowy czeski uchwalił, by wnieść do 
sejmu o unieważnienie wszystkich wyborów z grupy wiel­
kich posiadłości. W sejmie pragskim przyszło na pierw­
szym posiedzeniu do żwawych sprzeczek pomiędzy po­
słami stronnictwa narodowego a Niemcami. — Sejm kra- 
iński wybrał delegacyą do reiehsratu.

FRANCYA.
* Paryż, 5 kwietnia. W obec gorączkowego wzbu­

rzenia, jakie tu sprawa luksemburgską wywołała, wszyst­
kie inne wypadki maleją i nie budzą zajęcia. Oświadcze­
nie hr. Bismarcka w północno-niemieckim parlamencie 
i pólurzędowa odpowiedź tutejszego rządu w Constitu- 
tionnelu stoją na pierwszym planie. Mianowicie arty­
kuł półurzędowego organu szerokie kombinacyom polity­
ków tutejszych otwiera pole. Niezawisłe dzienniki przy­
pisują mu wojownicze znaczenie; mianowicie Temps wi­
dzi już niepodobieństwo pokojowego załatwienia kwestyi. 
Półurzędowe tymczasem organa przewidują albo przynaj- 
mnłćj udają, że przewidują korzystny dla Francyi obrot 
tćj sprawy i w tym duchu starają się tłómaczyć mowę hr. 
Bismarcka. Monitor wieczorny raz jeszcze porusza 
w tygodniowym przeglądzie interpelacyą Bennigsena 
i mówi z zadowolnieniem, że interpelacya ta podała hr. 
Bismarckowi sposobność do wypowiedzenia myśli, godnych 
wspomnienia, o serdeczności stósunków i przyjaznćm są­
siedztwie pomiędzy Francyą a Prusami. Organ półurzę- 
dowy przypomina, że rząd cesarza Napoleona okazał 
względem Niemiec w ogóle, a w szczególności względem 
dworu berlińskiego tyle względów i sympatyi, że ma prawo 
wyglądania zupełnćj wzajemności. „Hr. Bismarck“, mówi 
Monitor, „dobrze to pojął." Uspokajające jednak słowa 
urzędowćj i półurzędowćj prasy nie zdołają ukoić wzbu- 
rzonćj opinii publicznćj. A i w rządowych sferach naj­
bliższa przyszłość w ciemnych, jak się zdaje, maluje się 
kolorach. Władze wojskowe niezwykłą rozwijają czyn­
ność. W nadgranicznych fortecach kornisye prowiantowe 
już swoją działalność rozpoczęły; w arsenałach widocznie 
ruch zwiększony. Mianowicie pożyczkę 30 milionów, 
którą rząd pruski zaciągnął w tćj właśnie chwili, jako 
groźny uważają tu symptom. Z drugićj strony znowu 
słychać o propozycyach konferencyi wszystkich mocarstw, 
w sprawie tćj interesowanych. Myśl takićj konferencyi 
wyszła podobno z Wiednia; miał ją podać baron Beust. 
Tu jednakże mało widać skłonności do przyjęcia projektu, 
lubo nie tają tu sobie by najmnićj, że Francya w raziewojny, 
nie miałaby na teraz sprzymierzeńców, na których wierność 
stale liczyćby mogła. Nadto, sądzą tu powszechnie, że 
mimo największćj w przygotowaniach wojennych energii, 
dziś wojskowe siły Francyi nie mogą od razu stanąć 
w należnćj gotowości do wojny w takich rozmiarach, ja- 
kieby wojna z Niemcami przybrała. To tćż podobno 
i książę Napoleon dziś jeszcze wojny rozpoczynać nie ra­
dzi. W przyszłym tygodniu spodziewać się należy w ciele 
prawodawczćm interpelacyi względem tśj nader draźliwśj 
dla kraju sprawy.

Na wczorajszćm posiedzeniu ciała prawodawczego 
uwiadomił izbę dotychczasowy jśj wiceprezes, p, Schnei­
der, że dekretem cesarskim został mianowany prezesem 
ciała prawodawczego. Nominacya ta nader różnego 
w izbie doznała przyjęcia. Rozprawy w ciele prawodaw- 
czśm nie budzą zresztą żadnego zajęcia. Panujące w kraju 
wzburzenie widocznie oddziaływa na członków izby. Po-
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chce ich odwiedzać. Możeż to zadziwiać? Jeśli zwa­
żymy, że familie właścicieli ziemskich w Anglii często nie 
przypuszczają do swego towarzystwa bogatych kupców, 
swych sąsiadów i rodaków, cóż dziwnego, że wiejska szla­
chta polska nie chce obcować na równi, z ordynaryjnymi 
(vulgar) cudzoziemcami, którzy są jćj nieprzyjaciółmi?

„Nie mógłćm pominąć tych szczegółów, mianowicie 
dla grńbiańskłego i pogardliwego tonu jaki sobie Niemcy 
pozwalają względem wszystkiego, co jest polskićm. Ztąd 
są oni głębićj jeszcze nienawidzeni w Polsce niż sami Mo­
skale. Między chłopami w Poznańskićm i Galieyi, wyra' 
zem¡najwyźszój pogardy jest nazwa „pies niemiecki.“*) 

„Nie mogę tu pominąć jednego jeszcze rysu chara­
kteru polskiego który go robi podobnym angiel' 
skiemu: jestto zamiłowanie rządzenia sobą, (self governs' 
ment) i nienawiść biurokracyi. Polak, jak Anglik, nade- 
wszystko ceni swoją indywidualność i sam sobie odpowiada 
za swe wyniesienie lub upadek. Niemiec ze swą przesa­
dzoną miłością porządku i władzy, zawsze gotów ukształ- 
cić się podłag formy biurokratycznej. U niego niczćffl 
jest być człowiekiem, ale j -st wszystkićm być Herr Reg15-' 
rungsrath. Daj mu kawałek wstążeczki do dziurki od 
guzika, furażerkę z galonem; przed którą się podrzędni 
schylają i nieograniczoną dostawę obrzydłego tytuómi 
a będzie żył i umrze szczęśliwy.

„Że Polacy są usposobieni do samorządu («elf goyer- 
nement) najlepićj dowiedli ustanowieniem kredytów Ziem­
skich w Królestwie, w Poznańskićm i w Galicji. Znany 
los Towarzystwa agronomicznego w Warszawie; nieba­
wem takiż sam spotka Towarzystwo Poznańskie, bo ob» 
za wiele dobrego miały wpływu na ducha i dobry byt n»e' 
szkańców.“

(Dokończenie nastapi.)

*) W oryginale po polsku.
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lityczna svtuscya Francyi w obec grożącój burzy głównym 
jest przedmiotem rozmów w sali posiedzeń.

Od kilku dr i obiega tu z rąk do rąk broszura jene­
rała Trochu p. t. „L’armée en 1867.“ W ciągu dni kilku 
trzy wydania już się rozeszły; obecnie drukuje sig czwarte 
Jenerał rozwija w broszurze zdania, których w komisyi 
wojskowéj, obradującój nad projektem do prawa o reor- 
ganizacyi armii, przeprowadzić nie zdołał. Pokup ja­
kiego książka jenerała Trochu doznała, świadczy wymo­
wnie, jak żywo się opinia publiczna nowém prawem zaj­
muje i jak pożądanym jest głos, przemawiający przeciw 
rządowemu projektowi.

Roboty na polu marsowém szybko postępują. Za 
dwa tygodnie spodziewać się należy całkowitego prac wy­
kończenia. Komisya, zajmująca się losem robotników 
zamierzających zwiedzić wystawę, uchwaliła wczoraj że 
odwiedziny delegacy! robotników mają się rozpocząć 29 
bm. Każdy z delegowanych francuzkich otrzyma 50 fran­
ków wynagrodzenia za te 7 dni żmudy w pracy. Wielka 
restauracya dla robotników na polu marsowém, w pobliżu 
szkoły wojskowéj, pod nazwą: „Grand restaurant omni- 
bus , już została otwartą,. Nad kuchnią téj restauracyi 
mają bezpośredni dozór członkowie komisyi. Z końcem 
tego miesiąca wykończone i zupełnie umeblowane będą 
mieszkania dla robotników' ; delegowani płacić będą za 
kwaterę po 1 fr. 25 cent, dziennie.

Cesarzowa ostatniemi dniami dosyć ciężko zapadła 
na zdrowiu a i stan zdrowia cesarzewicza nie jest podobno 
zadowalniający.

Przy poniedziałkowćm otwarciu wystawy powsze­
chni, gdy cesarz zwiedzał wydział.austryackich i łodów 
¡wrócił jego uwagę obraz naszego Matejki: „Ostatni sejm

i polski.“ Na żądanie jego wytłómaczył mu hr. Wickenburg 
¡naczenie obrazu.

J v ANGLIA.
* Londyn, 3 kwietnia. Na zapytanie lorda Claren- 

don względem obiegających doniesień o zamierzonéj czy 
. już dokonanéj sprzedaży rosyjskich posiadłości w Ame­

ryce, odpowiedział przedwczoraj nowy minister ko­
lonii, książę Buckingham : „Od dwóch godzin mamy 
wiadomości z Petersburga, podług których rzeczywiście 
rozpoczęły się pomiędzy Rosyą a Stanami Zjednoczonemi 
rokowania co do cesyi owych posiadłości albo są w biegu. 
Jak daleko rokowania te zaszły, czy doszły już do pe- 
»nego celu albo czy nadeszła jaka odpowiedź łub donie­
sienie ze strony Stanów Zjednoczonych, o tóra w Peters- 

' kurgu nie wiedziano jeszcze, gdy telegram do nas odcho- 
iził. Sprawa ta jest tego rodzaju, że być może, iż wiel­
kie wywoła wzburzenie. Tuszę jednakże, że u nas An­
glików me będą jéj przypisywali znaczenia nad miarę, bo 
nie mogę dzielić przekonania, jakoby odstąpienie lub 
sprzedaż owych posiadłości na rzecz Stanów Zjednoczo­
nych wywrzeć miała tak przeważny wpływ na rozwój 
postęp naszych kolonii, jak się to zdaje na pierwszy rzut 

" ika.“
Obawy o możliwe w Europie z&wikłania znowu tu ro 

■ mą. Korespondencye tutejszych dzienników z Paryża 
. oalują w drastyczny sposób wrażenie, wywołane w Pa- 
, yżu i departamentach przez nagły a nie zbyt dla Francyi 
L »szczytny obrot sprawy luksemburgskićj. Korespondent 

laryzki do Daily-N ews mówi, że miarka już przebrana 
ie cesarzowi już tylko pozostaje wybór pomiędzy wojną 

' u wielkie rozmiary a gorzkiém poniżeniem. Do He- 
.. aida zaś piszą z Paryża, że hr. Bismarck na odnośne 

spytanie odpowiedział królowi holenderskiemu iż w ra- 
|ie sprzedaży Luksemburga na rzecz którego z książąt 
Mnocno-niemieckiego Związku, gabinet pruski nie będzie 
iiał mc przeciwko temu, ale nigdy nie zezwoli, aby W. 
isięstwo przeszło w posiadanie Francyi ; daléj donosi ko- 

’ sspondent, że układy pomiędzy Paryżem a Berlinem 
« wą się daléj, jednak przeważa w kraju przekonanie 

! z rokowań tych wywiąże się - wojua. W ogóle 
idaje korespondent położeniu Francyi nastepu- 
ey epigram : La réaction triomphe à l’intérieur et Mr. de 
Ssmarck à l’extérieur. Morning Advertiser przy­
cina, że już w roku zeszłym podejrzywano cesarza Na- 
eleoua, iż me ma odwagi, by z Prusami pójść w orężne 
wody: gdyby dziś Napoleon tak marnie się cofnął, nie 
lioby już w téj mierze wątpliwości, a takie cofnięcie się 

• doby zapowiedmą niechybnego upadku. A więc cofnąć 
,’ ? ze wstydem lub rozpocząć wojnę — trzeciéj drogi nie 
’ asz dla cesarza. W tym mniéj wiçcéj duchu odzywają 

Î wszystkie dzienniki londyńskie, wszystkie widzą gro- 
. e na horyzoncie politycznym chmury. A choć ostatnie 

iegraficzne doniesienia mówią o zaniechaniu han- 
_ « o Luksemburg, opinia publiczna jednakże widzi w od- 
0 «emu kwestyi chwilowe tylko zażegnanie burzy, póki 

»neya nie zbierze sił swoich do stanowczego boju, 
e »i ”on?I£dzy -Auglią a Hiszpanią zanosi się na zerwanie 

pomatycznych stosunków. Z Madrytu donoszą nawet, 
tóportów amŻC p°głoski> »ż poseł angielski zażądał już 

WŁOCHY.
* Florencya, 2 kwietnia. Król miał długą konferen- 

z tatazzim zdaje się, że chce mu polecić utworzenie 
jego ministerstwa, w którego skład wnijść ma i Crispi. 
Wcześnie mówią o powołaniu jenerała Menabrea na 
» stra spraw zagranicznych. Byłaby to charakterysty.
»a zmiana i upatrują tu w niéj zapowiednią zbliżenia 
’pomiędzy Włochami, Austryą i Francyą.

W Neapolu i okolicy widać ostatniemi dniami zbro- 
y.° morskiéj wyprawy. Cel ieh nie wiadomy.
Lmia celna pomiędzy Rzymem a Włochami ma być

Crispi’wydział sprawiedliwości, który go jednak podobno 
me przyjął.

Florencya, 7 kwielnia. W obec deputacyi obydwóch 
izb, wręczających królowi adresy, oświadczył tenże, iż po­
wierzył p. Rattazzi utworzenie ministerstwa, które ma 
doprowadzić do pojednania między rządem a parlamen­
tem. Król zwracał dalćj uwagę na to. że ze wszystkich 
obecnie przedłożonych zadań kwestya finansowa jest naj­
ważniejszą; o ważności którćj tak bardzo jest przekonany, 
iż takowa jest przedmiotem osobistych jego badań.

Białogród serbski, 5 kwietnia. Przesłany z Carogrodu 
do rządu serbskiego telegram donosi, iż wszyscy posłowie 
zagraniczni odwiedzili księcia Michała.

Carogród, 5 kwietnia. Minister marynarki Mehemed 
Ali pasza ustąpił; obiegają pogłoski o dalszych w gabine­
cie zmianach. Mówią, że Fuad pasza zostanie znów w. 
wezyrem, — Powołani redyfowie i wybrani nowi rekruci 
w liczbie wielkićj przybywają do zakładów pułkowych.

Carogród, 6 kwietnia. Omer pasza obejmie zamiast 
naczelnego w Tesalii dowództwa, dowództwo na Kandyi.

uLejs2y poseł rosyjski, jenerał porucznik i jenerał 
adjutant cesarza rosyjskiego Ignatieff, wyniesiony został
do godności nadzwi czajnego ambasadora.

Ateny, 5 kwietnia. Rieciotti Garibaldi udał się z 150 
towarzyszami na Korfu do Włoch. Napływ obcych ocho­
tników do Grecyi ustał.

M on ss cli i urn, 8 kwietnia. liayersehe 
potwierdza, że król zamierzał wyjeeliać 

na cztery tygodnie, jednakże podróży z powo­
du groźnych stóaunków politycznych stanow­
czo zanieehai.

Telegram giełdowy Berliński.
[Bracia Mamroth.]

_ , Ł , Berlin, dnia 8 kwietnia.
Powietrze: deszcz.

Giełda ziemiopłodów. c.ny u wiosny.
szemca..................................

T. , , Giełda walorów. ku?b.
Listy zastawne poznańskie nowe.............. «7
Listy rentowe „ ............. ..................................... 24,
Amerykańska 6 % pożyczka............ .......................................... 90 •-
Akcye kolei żelaznej Karóla-Ludwika...... ......................... 7«//
Rosyjskie banknoty.........................................77.7.7.........  56'*
Polskie listy zastawne............................ 7777777 '........  89
Rosyjska pożyczka premiowa stara............. .777777777. 84

■i u j, nowa.

areeCtlM 6st devênu peut rivaliser
cIn?t*l.s“P ,cé è7e8- soeiétèg d« qaatuor de Paris et des autres 
nra także ïd4“ein naszém opisał go najsumienniej. Waż- 
również iakÎ <‘«nH4Z* *dÀ .?2łonkowie towarzystwa występują 
ktôrvch wvknn« usłyszeć ich w kompozycyach,
samodnelnoici^?6 rÓkn5 ca*£iém od «rZ kwartetewéj, a jednak 
iaka zalete a ? swobod4 ^ł®«ą przeto ci artyści dwo-
ciażby zresztą li ™ P°®le,iłd udziela prawą pierwszeństwa, cho- 
whkZa u1 niei? P°st«>0™g° byli uważani. Ztąd tóż
koncert dla na.T.? Ś ^oncertów niżli u Mullerów. Piątkowy 
wszystkie iak naiIi*niś|Zeł,e-g61nlĆJ P*E?1îtnJ> bo kwartety wykonane 
Wszelako Jîni »i Abl® Prï'P°m,lnaluy w wykonaniu Mullerów, 
wać kto nainowniói &c?0,r an? czJtelników nie będziemy przekony­
wać, kto najpewmój primus mter pares, ani tóż wyełaszać nienmv-
asratKissr-’*! * • ».
z wvkonawXT «« a, Jed®® R® same dzieło wraz
itZrrh „U - ? ZaW7Sf# od wielorakich różnych względów,wio1 nie daiojv ,eniamy a °, ^*7®^ rozbioru sz/tegóło! 
NadmienimvuTJ ! P°wodu koniecznej szczupłości sprawozdania. 
Nadmienimy tylko, że ustęp pierwszy, odegrany przez wiolonczelistę

b° zamiar zrównoważenia tre?- 
ści 1 techniki domoslój zbyt był jawnym — usiłował nadto kom­
pozytor partyą fortepianową również uwydatnić' — tymczasem 
wstępna rulada, me bardzo pięknie i nie bardzo zręcznie wyko­
nana, dosyć wyraźnie przemawiała na niekorzyść prawdziwego 
Salonstuck. Ustęp drugi bez porównania lepszy i udatnieiszy — 
wszelako ustępy podobne wykreślamy z programów takich, jakie 
nam Becker podaje, gdyż nieodpowiednie. Na tóm kończymy.
_ . , ,Ka!endarz_ Jutro, we wtorek dnia 9 kwietnia, Maryi
Egipcyanki; w kalendarzu słowiańskim Dobrosława. Wschód 
stońca o godzinie 5 minut 22, zachód o godzinie 6 minut 44.

(z.) Oborniki, 5 kwietnia. Wczoraj o lOtój godzinie 
z rana pochowano tu na cmentarzu ewangelickim zwłoki, w sku­
tek suchót płucowych przed paru tygodniami zmarłego w Miło­
sławiu komisarza i burmistrza Groplera, byłego tłómacza tutej­
szego urzędu radzcy ziemiańskiego, kawalera orderu czerwonego 
czwartej klasy. Zmarły liczył lat 32, pozostawił młodą żonę 
z trzema dziećmi. Zona zmarłego, wróciwszy teraz do rodziców, 
przywiozła zwłoki, męża swego z sobą. Opróżnionym w Miłosła­
wiu urządem komisarza i burmistrza, zawiaduje obecnie w zastęp­
stwie supernumeraryusa rejencyi pozaańskiój p. Jaiwbi.

(e.) Ostrów, 5 kwietnia. W dniu 18 marca odbył się 
w gimnazyum tutejszóm pod kierownictwem radzcy rej. i szk. p. 

•rai. i jikleg0 z.Boznania ustny popis dojrzałości. Zgłosiło 
się było do egiaminu trzech młodzieńców. Jeden, tj. p Schu­
bert po póitrsrocznym pobycie w prymie, dwóch drugich jako 
ekstraneuszów tj. p. Władysław Suszczyński i Ludwik Guderian. 
Rezultat był dla wszystkich pomyślny. Uchwałą komisyi egza­
minacyjnej uznani zostali za zdatnych do słuchania wykładów na 
uniwersytecie. Jak sLszymy, poświęcić się zamyśla p. Schubert 
wojskowości, pp. Suszczyński i Guderian medycynie wi Wro­

Obecnie odbywają się tu roki sądu przysięgłych, które 
kilkanaście dni potrwają pod przewodnictwem dyr. sądu w Śre­
mie p. Witholtz.

Mocne niepogody opóźniają wszelkie roboty w polu i siewy, 
»tan zdrowia nie najpomyślniejszy. Dziś zawierucha świat za­
ciemniająca.

Telegramy.
, ersburg, 7 kwietnia. Journal de St. Péters- 
g mówi w obec opinii dziennikarstwa krajowego co 

_ Jpienia posiadłości rosyjskich w Północnćj Ameryce, 
SliranWprz(^ trzeba szczegóły, przyczyny i doniosłość 
¡L n j* 1yfficzasem tyle tylko powiedzieć można, że 
5 uT°dobną jest transakeya, korzystna dla stron obu 
ttó» ÍCa -?aoyíe’ Chodziłoby o protegowanie 
4 * w wjchodméj Syberyi, o podniesienie kolonii któ- 
(¿^teczme wyzyskiwać nie mogliśmy i o zupełne 
¡ '•uczynieme obopólnym interesom handlowo-poiity-

,?a oęeanie Spokojnym.
fcj ‘7edeó’ 6 kwietnia- Sejmy Czech, Morawii i Krainy 

J zagajone zostały. Na zebraniach tych odczytano 
rst 'e k Sm° odrSczne> wystósowane do prezesa mini- 

barona Beusta, które wzywa ponownie sejmy 
sięwzięcia wyborów do reichsratu.

'a 
^echp -“'i"zięcia wy
»Ulw?2’ ł kJietnia- Na dzisiejszej giełdzie wieczornćj 
lty 5ach ofiarowywano rentę po 66,00 w skutek niepo- 
' 1 pogłosek. Mówiono o nocie odesłanćj do Ber- 

, Powołaniu marszałka Mac-Mahon do Paryża i oba- 
® zwr°tu wojennego naszćj polityki.

%^ncya’.6 kwietnia. Król poruczył p. Rattazzi 
. ministerstwa, gdyż jenerał Menabrea odmówił

Flor SlBlerci syna swego.
kwietnia. Według Opinione obejmuje 

Ppre?nabrea w nowo “tworzyć się mającćm minister- 
I sp/w °StW0 ’ tekę spraw zagranicznych, p. Rattazzi 

w wewnętrznych; wedle wieści ofiarowano p.

, miejscowe 1 potoczne.
Poznań, 8 kwietnia. W zeszły wtorek zawiązało sie 

Towarzystwo rolnicze dla właścicieli ziemskich małych posia- 
djoś« w Górczyme. Projekt ustaw, który opracował na żądanie 
interesowanych p dr. Cegielski, w całości prawie zestał przyjęty 
Do zarządu wybrani zostali: Szymon Palacz na przewodniczą­
cego Jan Palacz na jego zastępcę, Mniszak z Górczyna na pod- 
skarbiega, Józef bzokalski z Wildy na sekretarza, i na ławników 
Dzidek 1 Kurkowiak obydwaj z Winiar i Józef Mrozióski z Po­
znania. Dotąd zapisało się 25 członków. Przyszłe walne zsro- 
madzenie odbędzie si§ w drugi ćj połowie mija.

* Dochodzi nas smutna wiadomość, że wczoraj zakeó- 
57- dT0Czesn7 w Berlinie hr. Stanisław Żółtowski, wła­
ściciel dóbr Jareguiewica pod Kościanem i kilku innych. Zmarły 
powszechnie był szanowany, jako jeden z najznakomitszych oby- 
wateh zmnu Wielkopolskiej. W roku 1831 odbył jako młodzie- 
nieć 20k'tni kampanią polską przeciwko Rosyi, późniój, objąwszy 
majątek ziemski, wzorowym był gospodarzem.

— * Asesora sądowego Bmmela mianowano sędzią powia­
towym w Grodzisku. Pan Emmel młodszym jest asesorem od 
wielu innych, którzy dotąd etatowej posady nie otrzymali. Świeżo 
mianowany sędzia Emmel jest bratem prokuratora p. Emmel 
który niedawno mianowany został prokuratorem w Kościanie

, — /Vich dniach otrzymali asesorowie sądowi, którzy
podczas mobilizacji zastępowali miejsce sędziów, powołanych do 
wojska, dość wysokie remnneraoye. J

— * Asesorowi rejenci jnemu Massenbaohowl w Poznaniu 
w0rWschowiet^mCZa30W^ administracyą urzędu ziemiańskiego

— * W zeszły piątek odbył się w tutejszćm katolickiśm 
gimnazyum św. Maryi Magdaleny ustny popis jednego abitu- 
ryenta. Egzamin odbierał radzca szkólny i rejencyjny%. Mile­
wski. Do egzaminu dojrzałości zgłosiło się dwóch, mianowicie 
ekstraneusz Nowakowski J uczeń klasy I tutejszego gimnazyum 
Hemncht. Pierwszemu odradzono składać egzamin ustny z 1 0- 
wodu niedostatecznych prac piśmiennych, drugi został uznany 
zdolnym słuchania wykładów na uniwersytecie.

— * Posada weterynarza powiatowego powiatu ostrzeszow- 
skiego z miejscem zamieszkania w Kempnie, z którą połączona 
jest pensya 1 oczna 100 tal, jest opróżnioną. Weterynarze, któ­
rzy się o posadę tę starać chcą, mają się zgłosić w sześciu ty­
godniach do król, rejencyi poznańskiej, załączając świadectwa 
kwaliiikacyi, tudziez świadectwa moralnego zachowania, 
i » -*.W codzie król, rejencyi poznańskiej opróżnione zo­

stały Świeżo następujące katolickie posady nauozyolelskie przy 
szkołach elementarnych: W Morawsku, powiecie poznańskim- 
w Manieczkach, powiecie śremskim; w Wytuchowie, pow. mie- 
dzychodzkim; w mieście Ky by linie, powiecie krotoszyńskim 
Prawo prezentowania przysługuje wszędzie, z wyjątkiem Wytu- 
chowa, gdzie nauczycielowi prezentę udziela król, rejeneya w Po- 
znaniu, miejscowym dozozotn szkolnym.

—'O koncercie drnglm danym w zeszły piątek na sali 
. . J PP- Jean Becker, Enrico Masi, Luigi Chiostri
1 I' ederigo Hilpert stanowiących kwartet, powszechnie dzisiaj 
no:entyńskim nazwany, piszą nam: Powstanie a r: czój utworze­
nie tegoż kwarteti, n ezbyt dalekiśj sięga przeszłości — nazea 
zaś wskazuje miejsce jegoż poczęcia. Z ezasowycb doniesień 
pism muzycznych doczytawszy się wzmianki o postępowcach mu­
zycznych Błochów we Florencyi, którzy z przeświadczeniem 
ogólnego postępu a koniecznością własnego wiedzeni za muzyką 
dotąd u nich nieznaną jedynie na dobro muzycznego ukształce- 
nia ogółu gon ć poczęli — z ciekawością prze* nich samych po­
twierdzenia szerzącćj się o nich najlepszćj opinii czynem wycze­
kiwaliśmy. K -nserwatoryum, istniejące w Flereocyi od lat daw- 
7. . • ®a^° odpowiadało dążnościom artystycznym lat
ostatnich, przeto w roku 1861 profesor zakładu pan Baseri 

w świecie muzycznym jako nader przeds ębiorcza osobistość 
znany, nadto redaktor główny czasopisma muzycznego Ił Boc- 
c ,®rln’’ lawi4’»ł towarzystwo w duchu postępowym, mając na 
celu zapoznawanie Włochów z muzyką niemiecką' polifoniczną, 
szczego nie kwartetową. W r. 1865 pocięło wykonywać kwar­
tety publicznie. W tymże samym roku w miesiącu maju obcho­
dzono świetnie dzień pamiętny imieniem Dantego, na którą uro­
czystość prócz wielu innych artystów zapędził łoi tóż J. Beckera, 
skrzypka x Mannheimu, który przedstawiony p. Baseviemu od 
razu tegoż względy na własną przyszłą korzyść w Florencyi zy­
skał Becker uczestnicząc odtąd w kwartetach „Societh del Quar- 
tetto“, zdążał coraz śnrelój z Włochami ku muzyce ostatniói 
epoki, pragnąc wykonania; dzieł ostatnich Beethoyena, Szumana

i » Kr®‘®«*y*«>4ieso, 6 kwietnia. Świeży przy­
kład smutnego skutku z namiętnego ścigania się naszych kmiot- 
kow na publicznej drodze, popisujących się niby rączością i dziel­
nością swych koni wydarzył się w tych dniach na trakcie z Go­
stynia de Borku wiodącym, gdzie dwóch znaezniejszych gospo­
darzy z wsi Szelejewa, rozpuściwszy cugle swym keniom, pędzili 
juz to środkiem szosy obok siebie, już po bokach drogi, upatru­
jąc sposobności 1 pory wyprzedzenia jeden drugiego; podczas gdy 
mny gospodarz pieszo wracając tą samą drogą, niece z przytępio­
nym słuchem — za późno usłyszał turkot; obraca się i widzi 
zbliżające się dwa wozy w największym pędzie jadące po bokach 
szosy, odskakuje przeto na środek w myśli uniknieBia niebezpie­
czeństwa. Wszakże w tym momencie szermierze nagle skiero-

1 u środkowi, dopatrzywszy stósownej pory wyminięcia, 
a w zaślepieniu me spostrzegli idącego przed sobą człowieka, 
który porwany dyszlem i powalony o ziemię, dostał się pod ko­
nie, a nadto przedniemi 1 zadniemi kałami w głowę, kark i piersi 
śmiertelne odebrał razy, w skutek czego, utraciwszy przytomność 
1 mowę, przywieziony do domu na drugi dzień skonał. Obydwaj 
ci sprawcy nieszczęśliwego tego przypadku zaraz zostali areszto­
wani 1 do ukarania właściwój władzy oddani; z nich jeden nie­
dawno wrócił od wojska, odbywszy szczęśliwie ostatnią kam- 
panią. 7
n v r° 1 ciepłych dniach lutego mieliśmy tu dosyć
dokuczliwe zimno 1 mrozy; obecnie zaś słoty i szarugi panujące 
podnoszą przez zimę dosyć obficie nagromadzone wody. W sku­
tek desjezów 1 śniegów drogi poboczne są nie do przebycia, 
wiosinnyw^iewów! “ d°ZWalaj’ do^d rozpoczęcia

rych ośmiu powinni być w Austryi zamieszkali austryaccy eby. 
watele, a najmniój sześciu osiedleni we Lwowie.

• a ^*7?® I8ro,madieni9 akcyonaryuszów wybiera ich na lat 
pięć. Każdego roku występuje dwóch członków rady nadzorczej 
po kolei, jaką czas urzędowania ich utworzy. Dopókąd zaś ta 
kolśj podług czasu urzędowania się nie utworzy, to losowaniem 
rozstrzyga się. którzy wystąpić mają. Ustępujący mogą być 
znowu wybrani; w razie śmierci lub ustąpienia członka rady nad­
zorczćj przed upływem jego czasu urzędowania rada nadzorcza 
miejsce jego obsadza tymczasowo prowizorycznie, a wybór sta­
nowczy odbywa się na najbliższem walnem zgromadzeniu. W ta­
kim wypadku wybrany członek występuje co do swego czasu 
urzędowania w miejsce członki, który ustąpi'.

§ 44. Wyjątkowo na pierwsze pięć lat, po zawiąza­
niu towarzystwa założyciele będą członkami rady nadzo czój 
i mają prawo mianowania na łat pięć reszty członków rady 
nadzorczćj, brakujących do ustanowionćj liczby dziesięciu.

§. 60 Członkowie rady nadzorczej są za swe głosowa­
nie i urzędowanie, podobnie jak inni pełnomocnicy odpo- 
wiedsialnl.

§ 61. Członkowie rady nadzorczćj otrzymują za swe 
urzędowanie na posiedzeniach marki, świadczące o ich obei no- 
ici. Za każdą markę obecności na posiedzeniu ustana' ia się 
wynagrodzenie 10 złr. wał. austr. aż do pierwszego walnego zgro­
madzenia, a za czynność urzędującego członka rady nadzorczćj 
po 5 złr. wal. austryackiej za dzień. Późmćj walne zgroma- 
pięc'16 ustanawia ’’rysekość tego wynagrodzenia na przeciąg lat

§ 62. Zebrane wedle i rzepisu zgromadzenie Towarzystwa 
jest reprezentantem ogółu akcyonaryuszów. Walne zgromadzenie 
imdzorc a zwyczaine a^bo nadawyczajne, a zwołuje je rada

Zwyozajne walne zgromadzenie zbiera się regularnie 
w miesiącu marcu lub kwietniu. Zwoływanie nadzwyczajnych 
zgromadzeń walnych może uchwalać dyrekcyą z radą nadzorczą 
lub samo walne zgromadzenie.

Zwołanie nadzwyczajnego walnego zgremadzenia musi na­
stąpić, jeżeli jeden lub więcćj akcyonaryuszów, których akcye 
(kwjty tymczasowe) wynoszą razem dziesiątą część kapita n za­
kładowego, zażądają tego w podpisanem przez nich podaniu, 
zawierającćm cel i powody zwołania, a zarazem równocześnie 
złożą swe akcye w kasie Towarzystwa. Podobne nadzwyczajne 
walne zgromadzenie powinno być zwołane najdalćj w 14 dniach 
po wręczeniu podania.

Również powinno być zwołane nadzwyczajne walne zgro­
madzenie, gdy po upływie pierwszych pięciu lat wystąpiło z rady 
nadzorczćj czterech lub więcćj członków.

§ 65. Kążdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile 
razy po 10 akcyi złożył. Przytem nie może mieć więcej głosów 
niż 50 żaden akcyonaryusz, bez różnicy czy w własnem imieniu 
lub z pełnomocnictwa głosuje, aai żaden pełnomocnik czy to je­
dnego lub więcćj akcyonaryuszów.

§ 66. Prawo głosowania w walnem zgromadzeniu można 
wykonywać akcyonaryuszom tak osobiście, jako taż i przez umo­
cowanie drugiego, prawo głosowania mającego akcyonary . sza. 
Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, 
zostający pod kuratelą przez swego kuratora, stowarzyszenia 
handlowego przez jednego z prowadzących firmę, stowarzyszenia 
w ogóle przez członka, do tego umoeewanego, osoby zbiorowe 
(miasta i t. d.) przez jednego z swych przełożonych — chociażby 
ci nie byli sami akcyonaryuszami. Uprawnienie do głosu po­
trzeba wykazać najmnićj na 8 dni przed jeneralnćm zgroma­
dzeniem.

(Dokończenie nastąpi).

Gdańsk, 6 kwietnia. W tym tygodniu padał mały deszcz 
prawie codziennie; w piątek nawet śnieg a powietrze było powii - 
kszćj części chłodne.

Wiadomości litcracltie.
. „„ ORR®,1 No. (14) ziemianina wyszedł dnia 6 b. m 
1 zawiera:: Sejmik.Gospodarczy w Toruniu dnia 15 stycznia 1-67- 
I. M. Jackowski. — Sośnina na lekkich, piaskowych ziemiach, 
ffłńwne^ T1'~vToWar,!-yS‘W? roiDicte: Lwa ogłoszenia Zarządu
skieao 1 Pn'rfly ;v8p,e-‘“lu u««d“ików gosp. W. Ks. Poznań- 
swego. — Poradnik miesięczny. Kwiecień. W. A Wolnie-

, t Prasglądn Polskiego zeszyt X na miesiąc kwiecień 
r. b. zawiera następujące przedmioty: O kwestyi ruskiói (Dokoń 
czenie) przez Bernarda Kalickiego. - Notaty [» edukacyi w Kró-
rvSałWo i® Skl?7 przez. Władysława Gołemberskiego. — Memo- 
ryał o stanowisku Gahcyi pod względem liczby deputowanych 
w ścieśmonój radzie państwa przez Mieczysława Marassć. — Sie­
dem projektów i.onstytucyi w Austryi (Dokończenie) przez Sta­
nisława larnowskiego. — Kto wynalazł pismo słowiańskie i gdzie 
się wynalazek ten przechowąje? przez M. Ponieckiego. —?Jan 
Mazepa przez Ludwika Powidaja.— Uchwała sejmowa z 2 marca 
i delegacya do Wiednia przez Józefa Szujskiego. — Kronika lite- 
S±iPVM 016 a ,SzujskieK°—Myśl utworzenia funduszu około 
przez°Stanisława Si^r6“" ~ P^

Galicyjski bank hinoteoiny.
(Ciąg dalszy).

Towarzystwo dopiero wtedy się zaprotokółuje i roz- 
poczme swą czynność, gdy przynajmniej na każdą z 7500 akcyi 
wpłaconych będzie 40 pet. nominalaój wartości, to jest, 80 złr. 
wal. austr. Na te wpłaty 40 pet. wystawia się kwity tymczaso- 
wpłaty"ml%Ce “a okazlclel:l 5 iwidoczaia się na nic/ poczynione

WDłate^ mi TnŻdą aŻ.d° zaPadłe!i0 terminu nieuskutecznioną 
wpłatę, ma się Towarzystwu wynagrodzić za zwłokę 6 net ’ 
czme, Jiczac od dnia Mn.rik™ i__ 5 o pet.

§ H.

• J .—r w. vovasmvu jjcciuuvena. ozumana
1 nowyszch kompozytorów jednakże konieczna jednolitość gry od­
nośnie do sposobu i natury wykonywania kwartetów, jakim sie 
Włosi me bardzo zalecali — szczególniej zaś wiolonczelista — 
sprawiły, że wnet sprowadził kolegę swego Fryd. Hilperta wio­
lonczelistę z Norymbergii a do skrzypców i altówki przybrał pp 
Masi i L. Chiostri, których umiejętnóm kierownictwem w krótkim 
czasie do celów swoich przysposobił. Taka jest geneza kwartetu 
florentyńskiego a w zeszły piątek po raz pierwszy słysząc ich 
grę, bezwzględnie na inne kwartety wyznajemy podziwienie szyb­
kiego postępu i doskonałości w każdym względzie. Publicsność 
pamiętna innych towarzystw kwartetowych, zwłaszcza braci Mül- 
terów, którzy w r. z. miasto nasze koncertem udarzyli, zbyt 
skłonna, do porównań a zawsze tylko z chęcią przekonania sie 
nieomylnego: co lepsze? lub kto lepiéj grał? bezwzględnie na po­
zytywne wrażenia i korzyści własne i tą rażą prawie widoczuie 

m nCJ? wV"8*CÏ0n4 Pilnie słuchała artystów, powiem, nie mu­
zyki, a że właśnie w kaazonecie Mendelsohna — mnóstso wypie­
szczonych 1 pieszczotliwych dźwięków usłyszała, właśnie to, cźóm
J% najpewniej zadowolnić można — bo Mendelsohna utwór _
owego piewcy szczęśliwego — swobodnego — uśmiechającego się 
—- w kwartecie nadmiar ruchliwego, więc brawo w dwójnasób. 
Kas względy takie najmniej zajmują, bo nam pilno ¿Słyszeć wiele 
a wiele muzy U prawdziwéj, treściwój, niczém nieskalanój. Kwar­
tet Beckera, to obraz idealnój zgody — to serca kompozytora 
1 dusza w tajemmczóm dźwięków morzu tonąca jawnie a dla 
nas słuchaczów błogo i szczęśliwie. Nigdzie tóż nieusłyszysz 
najmmejszéj przygany a jeżli krytyk p. d’Ortique niedawno na- 
pisuł. ,,Jê&n Becker est devenu Pidole de Florence; sous s&

licząc od dnia zapadłego terminu.
§ 21. W razie wydawania dalszych akcyi powyżśi kani-

wn^aJk^Jd80’ VdanT Prz7 «ałoieaiu, walne*zgromadzenie na 
wniosek rady nadzorczej oznacza bliższe s czeeółr lój emisyi
ua7ek rec«yzaaJVnłXZTnady/ * subsk®ybenci Vkażdy przj- 
P. . P 40pet. nominalnej wartości, i że wysta-

Jnw» „K£!dy akc70naryu’z może swe akcye łnb kwity 
na i» • ?wariys‘*a ^ożyć i wziąć na nie kwit, 

kwitu i należytość oddtpof/ti Dadz9rCZa °ZnaMa form« teg0

.iw. JL.łt d?’Van?k’ .ząrz4d i nadzorowanie spraw towarzy- 
dn .1 y d° dyr?kcyl 1 rady uadz®rczńj, a w ostatnim szeregu 
d0 waIaeg° zgfO“>adz®nia akcyonaryuszów
d r u ’ j x rekcya, składająca się z dwóch dyrektorów i z je- 

nego lub z dwóch wyższych urzędników towarzystwa jako za­
stępców, jest wykonawczym i bezpośrednio zarządzającym orga­
nem towarzystwa Stoi ona na czele towarzystwa w myśl irt.

i.VłUdWy. handl?weJ- Dyrekcya zajmuje się wszystkiemi, do 
zakresu zakładu tego należącemi interesami i zastępuje towarzystwo 
w prowadzeniu tych interesów. Potrzebuje ona jednak w zała­
twieniu podań o udzielenie pożyczek hipotekarnych lub o odkup 
hipotekowanych wierzytelności, również jak i we wszystkich w S 

wymienionych interesach przyzwolenia rady nad-
* W 7C-h, sPrawach tylko na posiedzeniach rozstrzy­

gać może, przy udzielaniu zaś oprocentowanych zaliczek, przy 
eskomptowamu wekslów jak i przedawaniu1 pożyczek z kasy za-

twierdzone ĆJ’ B"anowanle ’ednak musi M przez rząd po-

?prÓCaZ ‘og.° °t.rzymuJ’4 członkowie rady nadzorczćj usta­
nów.oi.ą w § <2 tantiemę, którćj rozdział między członków na 
stępuje według uchwały rady nadzorczej ’ '

W Anglii pokup bardzo mierny. Pomimo słabego dowozu 
pszenicy krsjowćj ceny zeszłotygodniowe w pierwszych dniach 
z trudnością osiągano, w następstwie cofnęły się o V, szyi, na 
kwarterze. Z powodu zagranicznych dowozów mianowicie z morza 
Czarnego i Kalifornii, które momentalnie targi przepełniają 
towar krajowy po cenach zeszłego tygodnia mały miał odbyt 
lecz przy ustępstwie 1 szyi, na kwarterze chętnych znajdował 
kupców. Jęczmień o 1 szyling tańszy. Owies nowy podrzędnego 
gatunku trudny ma odbyt, stary zaś bez zmiany.

We Francyi transakeye bez ożywienia, lecz dowozy małe 
i w skutek tego ceny zeszłotygodniowe bez znaczniejszćj zmiany 
na wszystkich niemal placach się utrzymały, a baisse nie zrobiła 
nowych .postępów. Pszenica wyborowa z powodu eoraz większej 
rzadkości jest żądaną i na wszystkich plącach miała dobry odbyt 
bez względu na wysokie ceny.

Zyto zakupywane dla Bawaryi i prowincyi nadreńskich 
wzmacnia się w cenie.

W Belgii momentalna stagnacya. We Włoszech pokup 
i ceny pszenicy się wzmacniają.

Na naszym placu w początku tygodnia pokup był nader 
slaby, ceny lepszych gatunków pszenicy cofnęły gię o 5 do 7’/ 
guld. na łaszcie, a ziarno podrzędne było zupełnie zaniedbane” 
Od środy tendencja targów zaczęła się polepszać, pokup był 
oiywieńszy, a pomimo znaczniejszych dowozów Wisłą ceny psze­
nicy zdrowćj i z dobrą wagą podniosły się znów o tyle, o ile 
w pierwszych dniach straciły, a nawet o 3 guld wyżćj, za wy­
borowe zaś ziarno osiągano do 7’/, guld. na łaszcie ' podwyż­
szenia Zyto płacono 3 guldeny droiój jak w zeszłym ty­
godniu. 3

Sprzedano w ciągu zeszłego tygodnia pszenicy szefliłfiDA __i-:-. 1 fłAA_i .-lrtA J

Pszenicy białej 
„ szkliBtćj 
» Prtréj

Żyta 
Jęczmienia 
Grochu 
Owsa

ordynarnćj

funt. hit.

35 4
81 6 
76 18

u a o a zboxuiau» uuuuj

sterdam 143’|s Warszawa 8O’/e.

83 24

celnych :
. tal.sgr. fen. tal. -irr. len.

3 12 6 do 3 16 8
3 13 4 )) 3 16 8
3 1 8 >, 3 11 8
2 21 8 2| 3 1 8
1 26 8 ,1 2 1 8
1 15 - ii 1 20 _
1 25 — 11 2 5 _
- 26 8 11 1 1 8
Hamburg 151 i,-a Am-

akowski i S P-

Przybyli do Poznania dnia 8 kwietnia.
BAZAR. Mańkowski z Rudek, Radoński z Krześlic, Nieżychow- 

ski z Granówka, Jackowski z Pomarzanowic.
P D CZARNYM ORŁEM. Harmel z Grotkowa, Skalski z Szewc, 

Sawicki z Now. Miasta, Szamotulski z Pniew, Gotte z Szcze­
cina, Moszczeńska z córkami z Tarnowa, Radoński z Biegano- 
wa, Rejewski z Sobiesiernia

OEHM1GA HOTFL FRANCUSKI. Swirarski z żoną z Oporowa. 
Hirscbmann z Warszawy, Miłkowski z Macewa, Jackowski 
z żoną z Pałczyna, Grudzielski z Sołeczna, Rembowski z Kłąd- 
kowa, Sczaniecki z Charbowa, Weyl z Leszna, Meyer z Ber­
lina, Emmel z Stenszews, Bardy z Russkowa.

MYLIOSA HOTEL DREZDEŃSKI. Priester i Figubr z Ber­
lina, Heller z Dilsseldorfj, Nóring z Ilmenau, Frankel z Wro­
cławia, Koch z Szczecina, Doilen i Egner z Berlina, Span- 
genberg z Głogowy, 8-n'egel z Góry, Alexanders Now. Jorku, 
Sperling z Kikowa. Helldorf z Osieczny, Sacksi z Ostrowa, 
Dzierzykraj Morawski z Lubeni.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Mittelstadt z Liewa, Za­
krzewski z Mlecz, Jaraozewski z Lipna, Jarzembowski 
z Krzycka.

TiŁSNERA HOTEL GARNI. Hurzik z Krakowa, Brychey 
z Wrocławia, Weil z Leszna, Joseph, Isaac z żoną i Tietz 
z Berlin», Wagenhof z Malbourga, Lotto z Bydgoszczy.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

1867
do

Pszenicy pięknćj szefl. 16 garn............. ........ „• 3! 5
średniej 1

„ pośled. 
Żyta ciężkiego

lżejszego
Jęczmienia dużego 

„ drobn.
Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego
Rzepiu latowege „ .........................
Rzepiku latowego . „ ........................
Tatarki ... „ .........................
Perek.................... ...... ........................
Masła garn. . . . „ ........................
Koniczyny czerw. „ ........................
Koniczyny białej „ .......................
Siana, cent . . . „ .......................
Słomy, „ . . „ ......................
Oleju, „ . . . „ .......................
Okowity (beczka 100 kw.) 80e/8 Trał.

dnia 6 kwietnia ...........

>»
»

8 kwietnia 

tal}

3 7 6
3 — — 3 2 6
2 20 6 2 22 6
9 7 6 2 8 9
2 4 2 5 —

— — — — — —
— — — — — _

1 7 6 1 10 —
— — — — —
— — — — — —

— — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — — _ _
— 16 — — 19 —

2 5 — 2 20 —
18 — 18 15 —
24 — — 18 — —

— - _

16 2 6 l>6 7 6



4
— *Hąka. Berlin, 6 kwietnia. Mąka pszenna nr. 1 

S’%—’/„ tal., nr O i 1 5%, n4» tal., mąka rżana nr o 4'%t 
'%, tal., nr O i 1 4’/,,—3»% tal. plac. xa centn. bez akcyzy.

Poznań, 8 kwietnia Mąka pszenna nr. O i 14 tal. 
22 sgr. 2 fen. do 5 tal. mąka rżana nr O i 1 3 tal. 22 sgr. 6 len. 
do 3 tal. 27 sgr., 6 fen. płac, za cent, bez akcyzy.

Houiesiema giełdowe.
Giełda jsłjznańsika. 8 kwietnia.

Pozn. nowe listy zast 4% 87% płac.. Pozn. listy rent. 
88’/, pic. Pozn. akcye banku p.ow. — żąd.—Pozn. o % oblig. 
prow. żąd.—Pozn. 5% oblig. pcw. 98 żąd. Pozn. 5 % obllg. 
Obry 98 żąd. Pozn. 4%% obl. pow. 89 żądano. Bank, polsk. 
8oy. pic. , . ,o,

Żyto: na wiosnę 52»/«, na kwieć. 52»%, na kw.-maj 52%, 
maj-czerwiec 52% czerwiec-lipiec 52, lipiec-sierpień 50 % tal.

P Okowita: (z beczką), wypow. 12,000 kw.; na kwiecień 
16»/,„ na maj 16’%, na czerwiec 16»/,„ lipiec 16»Z4, na sierpień 
16’/,, na wr esien 17 tal. pacono.

Giełda berlińska, 6 kwietnia.
Wiadomość o zaopatrzeniu armii francnzkićj w broń Ghas- 

sepota, niższe dalej kursa paryzkie nie korzystnie wpłynęły dzi­
siaj na giełdę, która dla tego słabo była usposobiona; lubo zaś 
obrót nie był zresztą bez ożywienia, to jednak kursa pruskich 
mianowicie papierów obniżyły się.

Walery pieskie: Dóbr. poż. pstwa (4'/,%) 99’% żąd. Pcż. 
pstwa z r. 1859 (5%) 103 płacom, Obl. pstwa (3’%) 82% pic. 
Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/,) 120% płc.

¿Ist- zast.! Zach.-prusk, (3%) 77 pł. dto (4%) S3% płac., 
dto (4’/,) 91’% płc., Pozn. nowe (4%) 873/4 płac. Listy rent 
Pozn. (4*%) 89% żąd., Prusk. (4%) 88% płc.

Walery sagranlcsne: Austr.-metal. (o°%) 45% płacn. 
Poż. naród. i.5%) 54% płacono., Losy z roku 1854 (4%) 60 żądań. 
Losy kred, z r. 1858 65% płc., Losy z r. 1860 (5%) 66% płacn.

Losy z r. 1864 (5%) 41’/, pł. Poż. w sr. zroku 1864 (5 %) 59% żd. 
Ros. pożyć, prem. z r. 1864 (5%) 91 płacono., Ros.-polsk. obl. 
skarb. (4%) 62% pł., Polsk. sertif, Lit. A. po 300 złp. (6%) 
90 płacom, dto cząstki po 500 złp. (4%) 91 płac., Polskie listy 
zast. 3 em. w ra. (4%) 57% pic. Włosk. poż. (5%) 52% płacn. 
Amer. poż. (6%) 78’% placon. Akoye kol. żel.: Kol.-mind. 141% płac. 
Gal. Kar.-Ludw. 86 pł. Austr. tranc. 108—7% płc. Warsz.-wied. 61 »/8 
płacon. Banklltd Austr.-cród. mob. 70’płc , Pozn. prow. 10Ó 
pł. Szląsk. stow-bank.(4%) lii’ ,pł. Certyf.hipot. Hubnera (4’/, %) 
100’/, pł. Hansem. (4%° „)96 żąd. Henckel (4’/,°'0) — pł- Obl.-hip. 
szl stów, bank (%*%) 100% żąd., Meining. (47,%) 93% żąd.

Kura gotówki pap. pień.: Prdr pruski 113»/,, płac., ldr. 
111’/, pł., suweryuy 6. 28% płc., nap. 6. 12% żąd., półimper. 
5. 16‘|4 pł., doli. 1. 12% pic., Żagr. bankn. 99»,% płc., ., Austr.- 
banknoty 78% płac, Ros. banknoty 807, pł. — Dyskonto bat! 
kowe 4.

Pszenica' w miejscu 2100 funt. 70—88 tal. 2000 funt, 
na kw.-maj 79’/,—% ’%, maj-czerw. 79%, czer.-lipiec 79%, lip.
sierp. 76, sierp.-wrześ. 72, wrześ.paźdz._ 77%—% tal. pł. Zyto:
2000 funt, w miejscu 55%—56% tal. płac, na wiosnę 55%—% 
—% płac., ’% żąd., maj-czerwiec 55'|,—%—’/, płac., % żąd.,i5’| •
czer.-íip. 55’/,—% płc. i żąd. % płc., lip.-sier. 53’%—%—% pł. 
wrz.-paź. 51%—52—51’% płac. 52 żąd., paźdz.-listopad 51 tal pt. 
Jęczmień: w miejscu 1750 funt. 42—51 tal. Owies: 1200 
funt w miejscu 26’/,—29'/, tal., czeski 28'%—’%, szląski 23 tał. 
pł., na wiosnę 28’%, maj-czerw. 28’% plac., czer.-lipiec 29 żąu, 
lipiec-sierp. 28%, wrzes.-paźdz. 27 tal. płc. Groch: 2250 iunt. 
do gotowania i na paszę 54—66 tal. Olej rzepiowy: 100 
funt, w miejscu bez beczki 11’% tal. żąd., na bieżący miesiąc 
i kw.-maj 11%—®%,«, maj-czerw. 11%-%, czerw.-lipiecll’/,, lip.- 
sierp. 11%—%, wrz.-paźdz. 11%—% tal. plac. Olćj lniany: 
w miejscu 53’/, tal. żądam Okowita: 8000% Tralłes w miej­
scu bez beczki 17»/„ tal. płac, na bieżący, mies, i na kw.-maj 
17—%, płac. ’/„ żąd,, 17 płac, maj-czerw. 17'%—’% pł. i żąd, 
%, pł., czerw.-lipiec 17»/n—płac, i żąd., »,, płac., lip.-sierp. 
17% płac, i żąd., % płac., sierp.-wrześ. 18 żąd., 17'% płac,,
wrześ.-paźd. 17”/,, .8/, płac i % tal. płac.

^1Giełda Rreeławska, 6 kwietnia,
Koniczyna czerwona, spokojnie; poślednia 12—13tal., 

średnia 14—15 tal., piękna 16—17 tal., bardzo piękna 1.8-18 
tal. Koniczyna biała, ceny stałe; poślednia 18—20 tal., 
średnia 21—23% tal., piękna 25 — 26 tal., bardzo piękna 27’% 
do 287, tal. Żyto: 2000 funtów., ceny stalsze; na kw. 55’/, 
tal. plac, i żąd., na kw-maj 54'/, żąd, '/, płac., maj-czer. 54'% 
pł. i żąd., czerw.-lipiec 54, lipiac-sierp. 52% płac., wrz.-paźdz.48% 
tal. żąd. Pszenica: na kw. 74 talar, żądano. Jęczmień: 
na kwieć.. 50'/, tal. żąd. Owies: na kw. 47 tal., na maj 47 tal. 
płac. Rzep: na kw. 92 tal. żąd. 016.1 rzepiowy: spokoj­
nie; wypow. 100 cent., w miejscu 10% tal. żąd., na kw. i kw. 
maj 10'/,„ maj-izerw. 10’% żądano, sierp.-wrzes., 11% tal. płac., 
wrzes.-paźdz. i paźdz.-list. 11’/, tal. żąd. Okowita: ceny stałe; 
w miejscu 16’/, tal. płac. 17 tal. żąd., na kw. i kw-maj 16»% 
pac., maj-czerw. 17 żąd., czerwiec-lip. 17%„ lip.-sierpień 17’/,, 
talarów plac.

Lubin, ofiarowany, obrót pozostał mały; za 90 fun­
tów żółtego 40—44 srg., niebies. 40—45 srg.

Na targu: piękna.
sgr.

94-96 
91—94
------70
57—59 
36-37 
65 -68

200 190 170 sgr.
190 180 IGO „ ’ za 150 funt, brutto.
160 150 140 „

śred.
sgr.
90
88
71
54
35
62

poéle.d
sgr.

82— 851
83— 85 * 
69 681 
50—521
------34 !
54—: 8)

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimowy 

„ latowy
Giełda szczeełńsha, 6 kwietnia.

Pszenica: wyżćj płacona; w miejscu 85 funt, żółta 
i biało-pstra 83—89 tal., poślednia 72—82 tal., 83 — 85 funt, żółta 
na wiosnę 85%—86—85%—86 płae., maj-czer. 85%, czerw.-lip.
85 żąd., wrz.-paźd. 78'%—’%, tal. płac, i żąd. Żyto ceny mało 
zmienione; 2000 funt, w miejscu 53—55% tal, na wiosnę 53%, 
maj-czerw. 53%, czerw.-lip. 54 płac., wrzes.-paźdz. 51 tal. żąd.

■aa««» _i i --i" , fi' ■‘"rr~rr7TinrinrTTii i n mii i u m n 4-—wr

zakończył życie w 
św. Sakramentami, 

_ łtowskl z Jarognie- 
wic po długićj i ciężkiej chorobie. Po­
grzeb odbędzie się w Głuchowie pod 
Czempiniem dnia 10 kwietnia. [2152] 

Pogrążona w smutku Rodzina.

Dnia 7 kwietnia 
Berlinie, opatrzony
Stanisław hr. Żołt

150 morgów
roli pierwszój klasy wraz z wielką łęką 
w Hianlewie zamyślam z wolnej ręki na­
tychmiast sprzedać. Bliższe szczegóły u 
mnie w Mur. Goślinie. [2148]

SI. Weyehan, kupiec.

Gnwernantka, Polka, już od lat dziesięciu 
pracująca w swym zarodzie, poszukuje od 1 
iipca umieszczenia. Bliższa wiadomość w 
Eksp. Dzień. Pozn. [2151]

Dnia 4 bm. zakończyła życie swe po 
kilkoletniój ciężkiej chorobie Józefa 
z Swlętoohowskloh Hubertewa. /Na­
bożeństwo i złożenie zwłok do grobu 
odbędzie się w poniedziałek dnia 8 bm. 
w Grabowie pod Wrześnią. [2143]

X. Hubert z rodzeństwem.

Ordynacya Wróblewo pod Wronkami 
ma zamiar zaraz lub od ś. Jana rb. wy­
dzierżawić felifets. folwartów 
razem lub pojedyńczo. Folwarki te leżą 
blisko rzeki Warty, kolei żelażnój i żwi- 
rówki. O bliższych warunkach dzier­
żawy dowiedzieć się można w kancela- 
ryi Ordynacyi. (2065).

.Losów orygin. I Masy ;
i troi, prusk. loteryi hanowersk.
® Ciągnienie II maja rb. •=
- dostać można w po 4 tai. 10 sgr.
g* '% po 2 tal. 5 sgr., po 1 tal. 2'% £ 
S sgr, za odwrotnóm zamówieniem przez 2 

król, pruską kolekcyą główną J£• Kroi. prasKą KoieKcyą giowuą
jÁ. Minga w Hanowerze.

szlachec-

Jęczmień w miejscu 70 funt, z Lęgu nad Odrą 45’,—46y 
płac., pomorski 47 talarów żąd. Owies w miejscu 50 funt 2a 
do 31 tal. pł., na wiosnę 47—50 funt. 30% tal. żąd. Groc w mU 
scu na paszę i do gotowania 53 — 56'/, tal, na wiosnę na pasze 
54 tal. płac. Makuchy rzepiowe: w miejscu 1 tal 24 s» 
płacono. Olćj rzepiowy: ceny słabe i niższe; w miejscu lfi, 
taL żąd., na kw.-maj U’/« płac., wrzes.-paźdz. 11%, tal. p%' 
i żąd. Okowita: ceny mało zmienione; w miejscu bez beczki

, tal. płac, z beczką 16%,—'%, tal. p ac, na wiosnę 16’ 
plac, i żąd. 16%, płac., na maj-czerwiec 16% żąd. i płac. „J 
czerw.-lipiec ¡6'%, tal. płac.

Na dzisiejszym targu: Pszenica: 82—87, żyto 53—5» 
jęczmień 43—47, owies 26—31, groch 53—57tal., siano 20' 
sgr. do 1 tal., słoma 6—7 tal., kartofle 18—20 sgr.

Zapow.: 100 w. jęczmienia, 1500 centn. oleju rzepiowecn 
10,000 kwart okowity. ° '

Giełd» warszawska, 6 kwietnia.
Listy zastaw. 100 robi. 78’', pic — Oblig. skarb, (ra. 1Qq 

— żąd. — Akeye kolei żelaz. warszaw.-wied. — płac. 
Akcye kolei żel. warsz.-byd. 50' , płac. — Nowa poż. ros z 7 
1864 prem. (5%) 110 żąd.. — Listy likw. (4%) 57% pi/ 
68 żądano. 1

16% tal.

Berlin, 7 kwietnia. Kursa dzisiejszego obrotu pry», 
tnego. W dzisiejszym obrocie prywatnym panowało wzburzeni« 
z trudnością opisrć się dające, które podwyższone jeszcze i0; 
stało niższemi kursami paryzkiemi i nie nadejściem autentycznycl 
wadomości o przyczynach tegoż zniżenia. Obrót bardzo byt roj 
legły. Notujemy: Austr. akcye kredyt 66’,,—657, płacono, łosi 
z 1860 r. 627,-62 płae., pożyczka ameryk 77'%—’% płac,, 
ska 50—48’% płacono, akcye kolei kolońsko-mind. 137—lj* 
płacono.

Korespondencya Redaboyl.
JMc. ks. Klein w Ołoboku: Redakcya naszego pisnij 

nie wymienia nigdy nazwisk swych korespondentów, zresztą fi« 
w mowie będący, dawno zniszczony. ’

Głów. wygr. 220,000 złt.
najbliższego ciągnienia

w dniu 15 kwietnia rb. 
loteryi państwowo-poży- 

czkowéj z 1864 r.

Himi

ęrreł
4g20ł

w
tnt

e:-.v

Sprzedaż konieczna.
Królewski sąd powiatowy w Gnieźnie,

dnia 23 lutego 1867 r.
Mcdliszewko, wieś szlachecka Tadeusza 

Węsier.-kiego, oszacowana na 79,381 tal. 23 
sgr. 7 fen. ‘wedle taksy, mogącej być przej­
rzaną wraz z wykazem hipotecznym i wa­
runkami w registraturze, ma być

dnia 27 września 1867 
przed południem o godzinie 111, w miejscu 
zwykłych posiedzeń sądowych sprzedaną.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele realni 
względnie następcy prawni:
1. hrabia Tytus Działyński,
2. Elżbieta Marya Zofia Działyńska,
3. hrabia Bernard Potocki,
4. hrabia Jan Kanty Działyński zapozywają 
się niniejszem publicznie.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnej, z księgi hipotecznej niewypływającćj, 
z ceny kupna swego wynagrodzenia żądają, 
muszą swe pretensye u sądu subhastacyjnego 
zameldować. [1392.]

Wieś moją, z prawem 
kićia Kanią pod Grabowem, 'A mili od 
szosy oddaloną, obejmującą ogółem 
431 mórg areału, na którśj 200 mórg 
bardzo dobrych dwusiecznych łąk, oko­
ło 30 mórg budulcowego sosnowego 
boru, około 10 mórg łąki z wybornym 
torfem, nowe, dobre, wystarczające bu­
dynki gospodarcze się znajdują, mam 
zamiar dla pewnych stósunków, pod
aardzo korzystnemi warunkami, zaraz 
lub tćż od św. Jana rb. wydzierżawić 
albo sprzedać. Reflektujący na to od- 
biorą bliższe wyjaśnienie warunków na 
listy frankowane lub osobiste zapytania 
w Kani odemnie samego. (2070).

Kozłowski.
Wieś

[2006]

Biogosławieóstwo Bożeu Colma!
Wielkie losowanie kapitałów 

przeszł® 8 milionów

Sprzedaż konieczna.
Król sąd powiatowy w Śremie.

Wydział I.

i w bliskości Salzbrunnu, w położe­
niu rozkosznem, obejmująca 130 mor­

gów gruntu włącznie 31 mórg, dwusiecznych 
iąk, jest do sprzedania z powodu śmierci pod 
dostępnemi warunkami. Nowo wybud. koiój 
rzechodzi przez wieś, gdzie będzie stacya. 
iliższe szczeg. na frank, zapyt. Wrocław, 

Rynek No. 2, L. Lindner. [2147],

Wydział
Śrem, dnia 22 marea 1867.

Wieś Ostrowieczno wraz z folwarkiem Ka- 
dzyń, do pani Benigny Bojanowskiśj należąca, 
oszacowana na 64,946 tal. 10 sgr. 9 fen. we­
dle taksy, mogącej być przejrzaną wraz z 
wykaze ■■ hipotecznym i warunkami w regi­
straturze ma być
dnia 11 listopada 1867 przed południem 

o godzicie litej
w miejscu zwykłćm posiedzieć sądowych 
sprzedaną. ,

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnej, 
nie okazującej się z księgi hipotecznej, za­
spokojenia z ceny kupna poszukują, winni 
się z swoją pretensyą do sądu zgłosić.

Julius Schreiber zapozywa się niniejszem 
publicznie. [21o5].

Dla panów właścicieli go­
rzelni.

Miedziany podwójny alen*bi!4(Dop- 
zadzony do aparatu kolumnowe-pelblase) urządzony do aparatu kolumnowe 

go, około 1800 kwart objętości, jest tanio do 
sprzedania. [2136].

E. Scliulz w Chodzieżu.

800,000
inarlź.

Początek Ciągnienia dnia 17 bm.
Krąd król, pruski dbzwala 

obecnie grania w bwndwersliiej
1 frankfurtsklej loteryl.

Tylko 2 talary
kosztuje oryginalny los uz*zę» 
dowy (nie promessa) z debitu mego 
a przesyłam takowe na frankowa­
ne zamówienia za przesłaniem pie­
niędzy lub zaliczką pocztową 
nawet do najdalszych okolic.

Ciągną się tylko wygrane.
Główne wybrane wynoszą mark 

885,000 — 185,000 — 100,000 
50,000 - 30,000 — 80,4100
2 po 15,000, 2 po 18,000, 2 po 
10,000, 2 po 800©, 3 po 6000
3 po 5000, 4 po 4000, 10 po 
3000, 60 po 8000, 6 po 1500,
4 po 1800, 106 no 1OOO, 106 
500, 6 po 300, 100 po 80 
7628 po 100 mark itd.

Wygrane pieniądze i urzę­
dowe wykazy wygranych 
przesyłam nątychzuiastpo decyzyi.

Interesentom moim wypłaciłem w 
Niemczech jedynie już 88 
razy los wielhi. [-046]

Laz. Sams. Cohsi,
w Hamburgu.

Dom bankowy 1 wekslowy.

z wygranemi flor. 220,000: 15,000; 
10,000: 3 razy 5000; 3 razy 2000; 
6 razy 1000; 15 razy 500; 30 razy 
400; 940 razy 145; które w rzeczonym 
dniu bezwarunkowo wyciągnięte być 
muszą. Łaskawe zlecenia na 

% i
po 1 tal.

do tego specyalnie ciągnienia, uskute 
czniają się akuratnie za przesianiem 
pieniędzy w gotówce lub zaliczką pocz­
tową a wykazy przesyłają się bezpła­
tnie i franco. Uprasza się o rychłe 
zgłoszenie się do [1914]

<L'hr (hr. S^uchsa,
Franhfurt zs. M.

P«lecam Szanownój publiczności swój skład 
rzeźbiarski i pezłotnlokl zawierający wy­
bór wszelkich sprzętów kościelnych, np. fi­
gury Pana Jezus* w grobie leżącego, figury 
Chrystusa Zmartwychwstałego, chorągwie, 
baldachimy, pasye wszelkiego rozmiaru i o- 
brazy olejne z Czech itp. i przyjmuję wszel­
ką robotę kościelną i inne obstalunki zawo­
du poztotnickiego i rzeźbiarzkiego.

W. Trzciński dawn. J. Stawski,
[2165]. Wodna ul. 7.

• po
1O,

'% losy udziałowe 
po 2 tal.

Poszukuje się osiołka spokojnego dla dzie­
ci. Ktoby pragnął takowego sprzedać pro 
szę się zgłosić do podpisanego

II. Czajkowski,
[2044] w Dolsku.

Hotel Paryzki w Gnieźnie,
wraz z urządzoną w nim restauracyą pole­
cam łaskawym względom szanownej publi­
czności, pro?ząc, aby raczyła go zaszczycać 
swą bytnością. Obiecuję skorą i rzetelną
usługę. Pławiński,

[20G1]. kucharz i restaur.

zebranie Towarzystwa 
w Gostyniu odbędzie

Walne 
rolniczego 
się dnia 11 kwietnia o godzinie 10 
z rana. Porządek dzienny w Zie­
mianinie ogłoszony.

W imieniu Zarządu 
[1809], W. T. Zakrzewska.
Członków Towarzystwa Przyjaotół Mu 

zykl zawiadamiamy niniejszem, iż ćwiczenia 
w śpiewie zawieszają się od dnia dzisiej­
szego na półrocze latowe. O rozpoczęciu 
ćwiczeń w półroczu zimowćm Zarząd w swoim 
czasie członków uwiadomić nie omieszka. 
ZurzasS Towarzystwa Priyjaelot

Muzyki. [2145]
Z dniei-n rizisiajsz.ym nstają wszelkie ple- 

t ipeteneye, które komukolwiek i w Jakim 
kolwlek czasie dałam. Przestrzegam, iż 
w ozyimkolwiek ręku takowe by się znaj­
dowały, żadnego nie mają znaczenia.

Poznań, dnia 3 kwietnia 1867.
Praxeda Kunegunda z Sulerzjskich

Wilkońska. [2045]
Pewna dama, Niemka, z wyższego po­

chodząca stanu, poszukuje umieszczenia w 
szlacheckiej pol-kiej familii dla nauczenia 
się języka polskiego za opłatą stołowania. 
Łaskawe a'resy przyjmuje eksped. Dzienn, 
Pozn pod lit. A. B. 3. [2162].

Doświadczony nauczyciel domowy, filo­
log, mówiący po polsku i po niemiecku, po­
szukuje miejsca. Bliższych szczegółów do­
wiedzieć się można przez panią O. Drugu- 
lin, Wrocław, Rynek 29. [2i49].

En gros. En détail.
S-Obicia i kobierce^
rolosy i strzały do firanek

największym doborze po cenach

Juliusz Borek.

Do pana Hermanna Blank w Soest
Z radością donoszę Panu, że dziecko reoji 

daleko ma się lepiój, gdyż ś:.-i teraz bard« 
dobrze i nie kaszli też już tak wielo. IV;, 
znaję panu prawdę, że biały syrop piersio, 
wy pomógł daleko lepiej niż cała apteki 
W końcu proszę pana o przesłanie mi 
szcze jednój butelki. Przyjm itd.

Moishsim w Westfalii, 13 sierpnia 1861, 
Owdow. Blank.

Składy na Poznań: [21551
Br. Hrayn, Wroniecka ul. No. 1. 
I«ydor Busch, plac Sapieiyński No.f 

T. Garbary 1*J. NT. Łeitgeher, W. Garbary No. 15

poleca
tanich

[2160],

Beeztai od wina,
dy itd. są na sprzedaż
Ilusa.

beczki do w«,
w hotelu M,.

[2018],

Francuskie i angiel­
skie materye

na ubiory
,UUw, wv.u.-Uv na suknie,

artykuły gotowe dla dam, czarne b.kskiny i 
sukna, reszty na ublery dla dzleoi, rozm. 
towary białe, nakrycia, serwety, irlandz­
kie płótno, wszystko niżej cen fabryoznyoh 
w wyprzedaży towarów u

Zygm. Aschheima,
[2078]. 7, Wodna ulica 7, I piętro. 
Płóciennych kołnierzyków dla panów do­

stać tam także można tuzin po I tal.

na żakiety i płaszcze dla dam, 
ola panów, wełniane miterye

kuły

Owies i białą koniczynę
sprzedaje Dom. Bliżyee. p. Skokami 

[2154].
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SMCfeny cukier po 5, 5 >/2, 6 sgr„ kawę po 9,10,11,12 sgt Migdały,
Rodzenki,
Sardynki w oliwie, 
Kawior astrach., 
Minogi,
Pomarańcze soczyste, 
Cytryny mesyńskic, 
Wina rozmaitej jakości
poleca Zajączkowska

[2146], w Kłecku.

Berk 
zpyi 
«ice 
zapr 
luksi 
Iświ, 
przei 
nego

domin. Jankowi! sami
ni

Materye na suknie, chustki szalowe, płasz­
cze wiosenne i żakiety, firanki, szląskie i 
bielefeldskie płótno i stołowizna, ręczniki, 
czysto lniane chustki do nosa, od 1 tal po­
cząwszy za tuzin, chustki fularowe, szyrting 
i pika, powłoki i drelich na spodki, nade­
szły w doborze największym i najgustow- 
niejszym i poleca takowe po cenach najtań-

S2ych Jakub Flanter
[2104], w Wągrówcu.
Czarny taft łokieć berliński do 

począwszy.

Z owczarni zarodowej _____
pod Pakością w powiecie mogilnickim sprzł 
danych zostanie z powodu zmiany kierunk b , , 
hodowli 300 sztuk owiec, pomiędi 
któremi cała pierwsza klasa, obejmując dani 
sztuk 160. [1894]gro

Prócz tego jest tam jeszcze na sprzedał., p, 
kilka jednorocznych tryków Negretti. ,Oberżą moją pod

Czarnym Orłem
w Sierakowie w Rynku poloż/ną:
składającą się z domu murowanego dwu pię 
trowe^o z 9 pokojami z komorami i z pię­
ciu na moc murowanych sklepów, z budynku 
pobocznego z dwoma pokojami i kuchnią, 
oraz potrzebnemi chlewami, stajniami itd. 
mam zamiar, dla choroby, albo sprzedać, albo 
na czas dowolny wydz;erzawić wraz z rolą, 
około 18 mórg wynoszącą, z dwoma warz 
wnemi ogrodami, sadem i z nowo wybudo­
waną stodołą albo też bez tychże.

Reflektujący na to zechcą się do mnie 
zgłosić. Tradycya może nastąpićj każdego 
czasu.

Inwentarz pozostaje' przedmiotem wolnego 
kupna. [1862].

Sieraków n. W., dnia 26 marca 1867.
Eroelicli.

20 sgr.

Przez wielki zakup jestem w stanie czar­
ne sukna i bukskiny sprzedawać jeszcze ni­
żej c n fabrycznych a na żądanie przesyłają 
się próby franco.
jakób Elanter w Wągrówcn.

ruch
dais:
irztr
lozii
talio:
lina:
obyd

do t( 
W B 
wier; 
train

Sprzedaż wołów i sko
pów opasowych. 

30 sztuk tłustych ro> 
stych wotów, jako i 

200 sztuk tłustych 
i rosłych skopów sprze­
dawać będzie niżej podpisane Do­
minium
w poniedziałek dnia 15 kwietnia 

o godz. 3 po południu
w Dąbkach pod Osiekiem 
koleją wschodnią) przez publiczn] 
licytacyą za gotową zaraz zapłaty 
Warunki sprzedaży będą w termi­
nie ogłoszone.

Dominium Samosfrzel
[2ioo.] (pod Nakłem).

8 cielnych jałowic

Gotowe rzeczy kościelne 
materye ze złota, srebra i jedwa­

biu. korty, trendzie itd.,
jako też wszystkie* do tej gałęzi należące 
przedmioty poleca po nadzwyczaj tanich ce-

nach Ed. Rispler,
[1472] Wrocław, Elisabethstrasse 8

Szczęść Boże!
Pruskie losy (Basob, Berlin, Gertrau- 

[1983]

ZtiI 100,000 
tal,

150,000 
tal.

18rozpoczynającego się w dniu 
kwietnia (4 klasy) 

ciągnienia głównego Uroi, 
pruskiej loteryl rrzedaję na dru­
kowanych losach udziałowych:

’% losu udziałów, za 307, tal.

%» „ 7 » ISWsgr
% za 4 tal. *%o za 2 tąl. ,5 sgr. i

Do

iteustrasse

za 1 tal. Losy w oryginale nieco 
drożej.

G. A-. Siaselow.
Handlarz losów loteryjaych prawnie 

umocowany.
• Szczecin, Grosse Oberstrasse 8.

W ostatnim czasie padło w
mojśj za szczęśliwą od lat 25 uznanój 
kolekcyi 150,000 tal. 2 razy 50,000, 
raz 10,000 tal. itd. na sprzedane przeże­
ranie losy, dla czego polecam się do 
najłaskawszego odbioru. [2042)

Losy król, pruskiej 
krajowej

do najbliższego głównego i ost 
gnienia 4 klasy od 18 kwietnia do 

*/t
aa 77'% tal,

loteryi
,0 cią-
maja,

1/4 ,
19% tal.,

’%« f/‘
4'%j°tal , 2»% tal, 1%, 

sprzedaje i rozsyła, wszysthw 
howanych losach wulaslalowych, 
za zaliczką pocztową lub przesłaniem pie 

handel papierów krajowych

38% tal., 9»% tal

tal. [1813].
na siru-

niędzy
M. Meyer W Szczecinie.

Nauczyciel domowy, posiadający języki 
francuski i niemiecki, przy tem opatrzony 
w najlepsze świadectwa, poszukuje miejsca, 
Łask, oferty adresować O- K. Wronki. 

[2060J.

üne Française,
munie de bonnes recommendations désire se 
placer comme gouvernante, ou dans un pen­
sionnat. S’adresser Mdm Dru{fulin 
Broslan, Ring 2<______________  [2150]

Urzędnik gospodarczy, nieżonaty, wolny 
od wojskowości, possukujs miejsca od św. 
Jana rb. Bliższą wiadomość udzieli na za- 
ytania rządzca w Pllewloach pod Trze 
ielnohem. (2i53]

Losy frankfurtskic
jako tiż wszystkie potwierdzone losy 
klasowe i premii państwo­
wych punktualnie rozsyła podpisany.

Najbliższe ciągnienie ostatnich dnia 
15 kwietnia 1867, przy którem wygra­
ne główne: flor. 220,000, 15 000, 
10,000, 3 razy 5000, 3 razy 2000, 
6 razy 1000, 15 razy 500, 3 razy. 
400. Kajniższa wygrana, która na 
każdv los oryginalny paść musi, wy­
nosi flor. 145.

Zaliczki na losy oryginalne do tego: 
pół losu tal. 1 
oały los „ 2.
szesó cal „ 10

Pieniądze wygrane i wykazy ciągnień 
zaraz po decyzyi bezpłatnie 1 franco.
Wszystkie zapytania i zlecenia należy 

wystósowywać wprost do
Jakoba Lin dlie!mer, miód.

w Frankfurcie n. M.[1974]

Właściciele:

Towarzystwo zabezpieczenia od ognia
w ALTOSIE,

założone w 1830 r. na podstawie waBajczssn®^cż, którego ostatnia zabezpieczo­
nym wypłacona

dywidenda SS proc
wynosiła, poszukuje tu innego reprezentanta dla swój 
obejmującej cały obwód rejencyjny poznański. Oferty 
dyrektora Ilelbig, Fryderykowska ul. 65

tutejs/éj 
przesyłać 
lii 'Berlinie.

ajentury glównój, 
należy do snh- 

' 12156].

również węgli!
[2114],

Świeżą nadsyłkę Portland CjOOîeîltU, 
angielskich kowalskich poleca

A, Krzyżanojyski.
- • j. - ■Ł &AÎ4,

I*, i»« ................................... !
Niniejszóm donoszę jak najuprzejmiej, iż z dniem 5 kwietnia r. b. otwo- ; 

rzyłem tutaj w Bydgoszczy przy ulioy Fryderykowskiój No. 19, na­
przeciwko ratusza

Księgarnią, skład nót i obrazów
0 w połączeniu z

Czytelnią
polską, niemiecką, Francuzką i angielską,

„ pod firmą

Skład mój zaopatrzyłem w obfity dobór dzieł a stósunki, jakie zawarłem 
z największemi księgarniami w kraju i za granicą, dają rękojmię, iż usiłowania 
me w celu zadowolnienia szanownych odbiorców pomyślny uwieńczy skutek..

Polecając nowy mój zakład szacownym względom ziomków, zapewniam
Tomasz Sniegocki

w Bydgoszozy.

Na nadchodzące święta:
Rodzentii wielkie, 
Rodzenki na gałązkach, 
Rodzenki sułtańskie, 
ISi^dałtj wielkie,
^safian najlepszy,
Oliwę najlepszą,
Wanilią,
l ąkatę, r
Pomarańcze,
Cytryny,
Śliwki, jako też
Rawy najlepsze w smaku w

różnych cenach,
/Iryki przednie de Goa, z Ja- 

maiki i Batawii
poleca uniżenie [2157],

Julian Affeltowicz,
Chwaliszewo No.

8 krowy (cielne),
4 buhaje zdatne do

13.

irzyl
ki

Itiwi

ptodrcienia (pomiędzyW;
remi bardzo ogromny) z mojej oryginalni ¡ty I:

Izie!
trzody holenderskiój są na sprzedaż. ..i,,. 

Bischwitz n. W. pod Wrocławiem wkw«(l'a'i
tniu 1867. [2116]

Baron von Soherr-Thoss 
-,—______ I . smM

W,
zarazem skorą usługę, 

120671 37 6
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MAT I CO-CAPSELN
[von GRIMAUŁT & C? Apotheker IN Paris J

Kap­
sułki 

te ga-$ 
lare- 
towe 
zawie

balsam Gopaiwy, połączony 2 lotnym olejkiem rośliby Matico i używają się jako
pewny środek* przeoiw gonorrei. . u

Dla osób, które przeciw chorobie tój używają chętnie środkow zewnętrznych, wy­
rabia dom Grimault i Sp. także injekcyą z rośliny Matico, zawierającą również sku­
teczne części składowe rzeczonój rośliny, a równającą się w swych skutkach najtnrdziej 
zalecanym przeciw gonorrei środkom. [bl9JJ.

Skład w Poznaniu w aptece Elsner«.

r^ją

Przestroga.
Pomyślne skutki, jakiemi cieszyło się 

od lat 10 C.G. Hiilsbergamydło tamnowo- 
bałsamiczne, spowodowały bezsumien- 
nych spekulantów do tanich naślado­
wać. Naśladowania te robione są/bbz 
wszelkiej znajomości fachowćj z tanich 
i szkodliwych materyałów a przeto 
zdrowia nader są szkodliwe, iak tego 
dowódzi list następujący:

Eibenstock, 3 maja 1866.
Do pana C. G. Hulsbergu w Berlinię, 

Rycerska ulica 76.
Używszy wedle przepisu dwóch ka­

wałków pańskiego mydła taninowo-bal- 
samicznego, uwolniłem się od mego 
cierpienia, liszaju na brodzie, prawie 
zupełnie. Wtem kupiłem mydła ta 
ninowo-balsamicznego z innćj fabryki, 
po którego użyciu jednak liszaj znów 
się okazał. Dla tego proszę Pana o 
przesłanie mi 3 paczek tak znakomi­
tego pańskiego mydła taninowo-balsa- 
micznego. Ł. Ludwig kantor.

Destać go można u

Adolfa Ascha,
[2161 Zamkowa ul. 5.

w Poznanin.
We wtorek 9 bm.
X magiczny , 

świetny wlecí0*(¡ 
fanti.x4y czsny 2 % 
sztni nowéj tajnej, eu 
Slnalnól magli iłW’11
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połączony z plastyczni® I d0|, 
i landszaftowemi Pr?®2 flośri 

stawieniami obraz®’, 
świata w 4 oddzia*’1 z zupełnie 

programem 
dany przez cesarsko-1’' 
syjskiego sztukmis»’8 

nadwornego

’ i°áci
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JUertnattnn
Prócz głównych moich przedstawień 

konane będzie: t !
Ścięcie głowy człowiek®*

wraz z objaśnieniem. ,- • ' możn>; 
y W* 
izor«®'

lobie 
»ie 1 
'ígOl 
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«Uch
fiel
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Num. krzeseł po 10 srg. dostać 
handlu cygar p. M._ Friedländera PJ^nreji, Jran
helmowskim placu No, 6 aż do 5 wiec*

W
Resztę obwieszczą afisze. l«Sziwieszczą aua.c. . 

czwartek 11 kwietnia Przc<*Op*,5<)1 ®Zl’ 
przedstawienie. I '

Sala w ©grodzie lud««)®
W ogrodzie zooplastycznym 

Wtorek d. 9 kwietnia

K O N C E EI
kapeli 50 pułku pod kierunkiem 1 

pana Walther.
Cena wnijścia do ogrodu i ’

jedyńczy bilet 5 sgr. 5 biletów 15 sg •
Początek o godz.i-.ie 7.

[2161] Emil

t»Cy
H
Jruk

¡den

«un

T7 W. Swiderski i Mieczysław Waligórski w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.
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